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Rokowania pokojowe.
Niedobrze musi stać sprawa serbska w 

Aleksinaczu, skoro nagle zebrała się poza- 
wczoraj Rada ministrów w Belgradzie pod 
przewodnictwem ks. Milana, i uchwaliła pro
sić obce mocarstwa o interwencję. Przez pięć 
dni biuletyny serbskie donosiły o walecznem 
ciągle odpieraniu każdego ataku Turków mię
dzy Ateksinaczem a Niszom, aż w końcu po
kazało się, iż Turcy pomimo ciągłego odpie
rania ich przez Serbów, pomimo ciągłych 
niby klęsk, otoczyli Aleksinacz w około na 
strzał działowy, opanowali drogę od Banii. 
że samo miasto Aleksinacz od bomb turec> 
kich pali się, i że wojska tureckie wykonu
ją operacje na odcięcie nietylko Aleksinaczu 
alo i Dellgradu od reszty kraju.

W takiej to chwili udała się Rada mi
nistrów © medjację do obcych mocarstw, je
dnakowo w ’»wej nocie wyraziła, jak jRołi- 
tRcfte Corresp * donosi, żądanie, ażeby ro
kowania pókojowe rozpocząć od zawarcia za
wieszenia broni a więc dopiero podczas za
wieszenia broni traktować o warunki po
koju.

Gdy ministerstwo serbskie podobną u- 
chyyałę powzięło, tó już przedtem poufnie 
badało teren, czy Turcja przystanie na za
wieszenie broni, przed ułożeniem warunków 
pokojowych, i już było otrzymało poufną od
powiedź za pośrednictwem reprezentantów 
inpych mocarstw, iz Turcja na zawieszenie 
broni nie przystanie, dopóki główne warunki 
pokojowe nie będą umówione. Dlaczegóż więc 
teraz Serbia właśnie na taką drogę sprowa
dzić usiłuje rokowania, na którą Turcja wejść 
nie ćbce V Czyż mieliby reprezentanci innych 
mocarstw zapewnić ją, iż pomimo oporu Tur
cji wymogą ńa niej w Stambule, iż na za
wieszenie broni przystanie, a potem dopiero 
układać się będzie o pokój ? Lub czy był 
to tylko wybieg, ażeby winę prowadzenia 
dalszej wojny‘ zwalić na Turcję ?

W ogóle cała sytuacja jest tego ro
dzaju, iż skoro tylko mocarstwa wystąpią z 
interwencją, Turcja znajdzie się w bardzo 
kryfycznem położeniu. Najgłówniejsza jej 
podpora w Radzie mocarstw, Anglia, dla za
pobieżenia wybuchowi wojny wschoduiej, 
której rozmiarów nikt przewidzieć nie może, 
gotowa jej bardzo przykre warunki podykto
wać, i poprzeć je flotą swą, w zatoce Be- 
ziki przebywającą. A Austrja, której także

na utrzymaniu pokoju zależy, niezawodnie 
poprze Anglię. W ogóle w radzie mocarstw, 
gdy przyjdzie do interwencji, nietyle będzie 
chodzić o zadośćuczynienie interesom Turcji, 
której się nie obawiają, jak o odjęcie Mo
skwie wszelkiego powodu do wystąpienia 
zbrojnego. Anglii wcale nie zależ}- na tem, 
ażeby słowiańskie narody wróciły pod da
wne jarżmo Turcji. Więcej jej chodzi o to, 
ażeby usunąć wpływ Moskwy z półwyspu 
Bałkańskiego, i ażeby te narody słowiańskie 
nie Moskwie lecz Anglii i innym mocar
stwom zawdzięczały polepszenie swego bytu. 
Być więc bardzo może, że przedewszystkiem 
Anglia wymoże na Turcji zawieszenie broni, 
pewną będąc, że warunki pokoju umówione 
potem między mocarstwami, podpisanemi na 
traktacie paryskim, będzie musiała tak Tur
cja jak i Serbja przyjąć.

Fatalne było położenie Turcji podczas 
całorocznego prawie powstania w Bośnii i 
Hercegowinie. W Hercegowinie powstanie 
rozpoczęli i utrzymywali Czarnogórcy, wysy 
łając tam oddział za oddziałem, w Bośnii 
ząś Serbowie w ten sam sposób. Turcja za- 
rąz w pierwszej chwili chciała zbrojnie wy
stąpić przeciw Serbii i Czarnogórze, jako 
sprężynom i ogniskom powstania. Ale inter
wencja mocarstw, podpisanych na traktacie 
paryskim, .powstrzymywała ją od tego kro
ku. Moskwa groziła jej nawet wtedy wypo
wiedzeniem wojny, w razie najścia przez 
Turków Czarnogóry lub Serbii. Przez prze
szło pół roku potem Serbja i Czarnogóra 
zakupowały broń, zakładały magazyny, gro
madziły w obozach wojska, przygotowywał}' 
się widocznie do wypowiedzenia wojny Tur
cji, a takaż sama interwencja mocarstw 
Wstrzymywała Turcję od kroków stanow
czych przeciwko swym lennikom. Serbja 
miała wówczas tylko 5.000 regularnego 
wojska. Aleksinacz i Deligrad nie był je
szcze wówczas obwarowanym i uzbrojonym, 
mały korpus turecki mógł więc wówczas 
odwieźć Serbów od wojowniczych zamiarów. 
Ale Turcja pod presją mocarstw musiała się 
przypatrywać neutralnję, jak obwarowywano 
i uzbrajano Aleksinacz, Deligrad i Źajczar, 
formowano siedm dywizji serbskich, i obsa
dzano niemi ufortyfikowane obozy. Chociaż 
Serbja z 5.000 żołnierzy podniosła wówczas 
$woją armię do 120.000, i rozstawiła ją 
wszędzie na granicach do zaczepnego dzia
łania, to jednak potrzeba było aż wypowie
dzenia wojny ze .stroBy Serbii i Czarnogóry, 
ażeby i Turcja mogła zaczepnie przeciwko 
swym lennikom wystąpić.

Wprawdzie to wszystko działo się głór 
wnie za wpływem Moskwy, lub też w imie
niu trójcesarskiego przymierza, a presja po
dobnej interwencji na Turcję złamaną zo
stała przez energiczne wystąpienie An
glii, w chwili gdy się zdawało, że. Moskwa 
w trójcesarskiem przymierzu .rozszarpie pół
wysep bałkański. Ale pomimo tego i teraz 
Turcja będzie musiała powolną być inter

wencji, chociaż na jej czele przedewszystkiem 
kroczy Anglia.

Z tego stanowiska zapatrując się na o- 
becną interwencję, bardzo prawdopodobnem 
jest, że kupiecka Anglia chcąc przedewszyst
kiem wojnę wschodnią odwrócić, ofiarami tu- 
reckiemi okupi i przyprowadzi pokój do skutku 
Lecz pomimo tego prawdopodobieństwa uikt 
przecież zaręczyć nie może, iż Moskwa przy u- 
kładaniu warunków pokojowych zatrzyma się 
w Umiarkowanych granicach, i nie posunie 
się do takich żądań, na które i Anglia nie 
będzie mogła przystać. Zależeć to będzie 
wszystko od umowy, jaka stanęła lub stanie 
między Berlinem lub Petersburgiem, a do 
której bądź cobądź będzie musiała przystą
pić i Austrja. Już teraz z Petersburga pół- 
urzędowo wysuwają naprzód żądania berliń
skiego memorjału, jako podstawy zawrzeć się 
mającego pokoju. A trudno uwierzyć, ażeby 
Anglia, która wówczas w tym memorjale wi
działa zawiązek bliskiej wojny wschodniej, i 
bezwzględnie go odrzuciła, teraz nagle prze
konała się inaczej, i przystała na wzięcie go 
za podstawę do negocjacyj pokojowych.

Sezon urlopowy kwitnie dla panów mini
strów. Hr. Auersperg, Pretis, Stremayer i Chlu- 
metzki powyjeżdżali z Wiednia, a jeźli się nie 
mylimy, jeden tylko p. Lasser reprezentuje po
tęgę centralistycznych rządów.

Mlęszana komisja, złożona z zastępców rządu 
austro-węgierskiego i rumuńskiego, która ma 
ułożyć taryfę cłową, odnoszącą się do zawartego 
z Rumunią traktatu, ma dziś rozpocząć tu swoje 
czynności. Akcje kredytowe zaczynają znowu 
spadać. Na giełdzie tutejszej kolportują bardzo 
niekorzystne . pogłoski o tym instytucie i to bi
dzie, którzy zapewniają, że mieli sposobność, 
przeglądać bilans semestralny, który temi dnia
mi podany będzie do publicznej wiadomości. 
Prócz tego miała Credit-Ansta.lt ponieść znaczne 
szkody jako wierzycielka hypotekarna przy po
żarze fabryki ©leju Fischera w Pradze.

Dowiadujemy się, że na dzisiejszem posie
dzeniu rady zawiadowczej „Unionbanku" zostały 
wszystkie wnioski, które na ogólnem zgromadze
niu akcjonarjuszy mają być przedłożone, ostate
cznie sformułowane. Każdą akcja będzie odstem- 
plowaną w wysokości 40 złr. w celu, ażeby ta 
kowe zrównać z akcjami „Handelsbanku®. Pier
wszy instytut poniósłby tym sposobem szkodę, 
ponieważ straciłby sumę, wynikającą zdyferencji 
pomiędzy wartością nominalną a wartością zaku- 
pna (Ankaufswerth).

Korespondencje „Gaz. Nar?*
Z  te a tr u  w o j n y .

W iedeń d. 24. sierpnia.
(Y.) Wobec pogłosek, będących od dni kilku 

na porządku dziennym o toczących się już roko
waniach pokojowych, o którjch TagbliM w kore
spondencji z Berlina, „pochodzącej z dobrego źró
dła®, podaje szczegóły — występuje Fremdenblatt. 
mający, jak wiadomo, bliższe stosuaki z minister
stwem spraw zagranicznych z „ u p o w a ż n ię -  
nem " d e m e ń t  i pogłosek pokojowych. Organ 
ten powiada, że „sytuacja polityczna nie dojrza
ła jeszcze tak dalece, jeśli hr. Andrassy wyjeż 
dża na dni kilka do Szmeks. Ostatni argument 
nie wydaje nam się trafnym, ponieważ już nieraz 
zdarzało się, że właśnie wtedy, kiedy kanclerz 
austrjacki ani się spodziewał jakichkolwiek wa
żniejszych wypadków, takowe wcale „niespodzia
nie" zjawiały się na widowni politycznej. Wedle 
nąsząj informacji, a mamy pewne powody obsta
wania przy tem doniesieniu, r o z p o c z ę t ą  z o 
s t a ł a  po  w s z e l .k i ,e j  ł 'o r m ie  „ m e d ja - 
c j a “ p o k o jo w a  ze  s t r  o n y A ng  1 i i. Dcut- 
»che Zeilung, zwyczajnie dobrze poinformowana, 
potwierdza dawniej przez nas podaną wiadomość, 
dodając że swej strony, że do kroków, poczynio-. 
bych przez dyplomację angielską, przystąpiły i 
i n n e  m o c a r s t w  a. Niedaleka przyszłość do
wiedzie, kto ma słuszność.

Hr. Andrassy dopiero wczoraj wyjechał z 
Wiednia. Dp jego powrotu pozostaje nowy mini
ster wspólnych finansów, br. Hofmann, na swej 
dawnej posadzie, i dopiero na początku września 
obejmie kierownictwo swego resoru. Dowiadujemy 
się, że pomiędzy ostatnim a panem Pretisem po
wstał mały konflikt o — pomieszkanie Jak  wia
domo, był czas, kiedy głośno mówiono o kandy
daturze przedlitawskiego ministra finansów na 
posadę, na którą powołano br. Hofmana — otóż 
pan Pretis nie czekając nominacji, antycypował 
Swoje' szanse, i sprowadził się po śmierci br. 
Holzgethana do służbowego pomieszkania dla 
wspólnego ministra finansów w gmachu przy u- 
licy Himmelpfort. Dziś jak niepyszna milsi się 
ztamtąd wynosić przedlitawska ekscelencja po 
m al^Jw ntoiw ersji^^raw ow itym lokatorent

Od tygodnia już, cała uwaga wszystkich śle
dzących bacznie przebieg wypadków na teatrze 
wojny, zwrócona jest ną Aleksinacz. Każdy bo
wiem rozumie to dobrze, że pod okopami tego 
miasta rozstrzyga się nietylko kwestja wojny te-, 
raźniejszej, ale nawet i los Serbii. Jeżeli Turfey 
zwyciężą i Aleksinacz zdobędą, nic jnż. ich nie
powstrzyma od zajęcia całej doliny Morawy, gdyż
jakkolwiek będą jeszcze mieli przed sobą 
grad, jednakże zdobycie tej twierdzy, przypusz
czać można, nie przedstawiałoby im w takim ra
zie wielkich trudności. Nasze informacje co do 
porzecza bułgarskiej Morawy, opierają się tylko 
na podaniach Kanitza i korespondenta do Daily 
News. Owoż obaj oni zgodnie twierdzą, że Deb- 
grafl jest starą twierdzą; a jakkolwiek w osta
tnich latach znacznie została wzmocnioną, Z tem 
wszystkiem ustąpić musi pierwszeństwa oszańco- 
wanemu obozowi pod Aleksinaczem. Więc po 
zdobyciu Aleksifiaczu, Deligrad nife zdoła wiele 
zaważyć na szali wypadków wojennych.

Jeżeli zaś Serbowie pod okopami AJćksipar, 
czu odfliósą zwyćięstWo nid Turkami, natenczas 
Tńrcv znaida sie W noztcii nader niednorndnei—Turcy znajdą się w pozycji nader niedogodnej, 
i wtedy dopiero przyda się bardzo Serbom to, źe
Horwatowicz zajął ponownie w poniedziałek (d. 
21. bin.) Kmaźewaćż, i że jak donoszą' wieści z 
Belgradu, posunął się ąż .do Grąińady.

Wówczas Turcy znużeni tak zawziętą i tak 
długotrwałą walką pod Aleksinaczem, chociaż bę
dą mieli otwartą drogę do Niszu, jednakże ata
kowani z frontu przez całą armię serbską, a z 
flanku przez dywizję Horwatowicga, zanim się 
cofną do swego obozu pod Niszem, będą, , mieli 
dość trudną i ciężką przeprawę.

Dlatego to usprawiedliwiona jest całkiem u- 
waga, z jaką wszyscy śledzą bacznie wypadki 
pod Aleksinaczem. Dlatego to każda depesza 
biura prasowego serbskiego jest tak pilnie czy
tana, a każde wyrażenie w takiej depeszy bywa 
jak najrozmaiciej komentowane. Zadość czyniąc 
temu ogólnemu żądaniu, musimy i my skomento
wać ostatnią depeszę serbską z daty 24. Km. o- 
pisującą wypadki że środy tj. z piątego dnia wal
ki. Depeszą ta tak opiewa:

Wczoraj (to jest we środę d. 23. bm.)

trw ała bitwa bez przestanku przez cały 
dzień, od ezwartej rano aż do ósmej wie
czór. Nieprzyjaciel zaatakow ał nasze pozy
cje pod Prugowaczem i z flanku na nas u- 
derzył całą siłą od klasztoru św. Stefana. 
Nasi walecznie się bili i odparli atak tu
recki. Piechota broniła mężnie swych 
stanowisk, a artylerja krzyżowym ogniem 
dotkliwie prażyła nieprzyjaciela, granatam i 
przerzedzając jego szeregi. Przed południem 
toczyła się bitwa tylko na prawym brzegu 
Morawy, po południu zaś rozpoczęła się i 
na lewym brzegu, i trw ała na obu brzegach 
wałka aż do wieczora, to jes t aż do czasu, 
kiedy Turcy z obu stron odparci zostali. 
Dzisiaj rano (czwartek d. 24. bm.) bój roz
począł się gwałtowną kanonadą powyżej A- 
lelisinaczu, a napierający na nas nieprzyja
ciel m usiał znowu zwinąć swe szeregi przed 
strasznym  ogniem' działowym. Na tem za
przestano walkę.44

Staraliśmy się jak najdokładniej przetłuma
czyć tg depeszę i oddać jak najwierniej myśl jej 
autorów. Owoż w depeszy tej uderza nas prze
dewszystkiem to wyrażenie, że we czwartek bój 
rozpoczął się powyżej Aleksinaczu, i że nieprzy
jaciel nie został odparty, ale zwinął swe szeregi 
przed strasznym ogniem działowym. Dotychczas 
Serbowie w każdej swojej depeszy przez pięć dni 
codziennie odpierali Turków od Aleksinaczu do 
Niszu; tymczasem Turcy codzień atakowali ich 
coraz bliżej Aleksinaczu. Teraz zaś w. szóstym 
dniu walki jnż nie odparli Turków, ale Turcy 
zwinęli tylko swoje szeregi, i to szeregi, które 
ustawili powyżej Aleksinaczu. Miałożby to dowo
dzić, że Turcy zajęli tak wygodną pozycję na 
3tokach Ośrenich gór, że dominują nad Aleksina
czem, i że już Serbowie odeprzeć ich nie mogli ? 
Zęby na tó pytanie odpowiedzieć, trzeba wie
dzieć w jakiem znaczeniu antorowie tej depeszy 
użyli wyrazu „powyżej,® — czy w znaczeniu 
strategicznem, czy geograficznem. W pierwszym 
razie dowodziłoby to, że Turcy rozlokowali się 
na stokach Ośrenich gór i dominują nad Ale.ksi- 
naczem, w drugim zaś razie, że zaatakowali 
Aleksinacz od pułudnia, od św. Stefana i Pru- 
gowacza, gdyż miejscowości te leżą geograficznie 
wzdłuż brzegu bułgarskiej Morawy powyżej Ale
ksinaczu.

Nietylko te dwa niejasne wyrażenia w de
peszy urzędowej serbskiej, ale także mnóstwo 
innych pogłosek i wiadomości każę nam przy
puszczać, że czwartkowy czyli szósty dzień wal
ki nie był tak bardzo korzystny dla Serbów. 
Wczorajszy nasz telegram z Belgradu donosi, że 
ks. Milan zawezwał do siebie reprezentantów 
pocarstw zagranicznych i oświadczył, że chętnie 
uczyni zadość pokojowym żądaniom Europy, bo 
wobec tego, że po sześciodniowej walce pod Ale
ksinaczem nie ma widoków, aby szala zwycięz- 
twa przechyliła się na którąkolwiek stronę, dal
sze prowadzenie wojny byłoby tylko bezcelowym 
rozlewem krwi i niszczeniem nadaremnem kraju. 
Jeżeli tak utrzymuje ks. Milan, to przypuszczać 
można, że są właśnie widoki, iż szala zwycięstwa 
przechylać się zaczęła na stronę turecką. Inaczej 
przecież, gdyby szala wojenna była rzeczywiście 
W zupełnej równowadze, książę Milan nie byłby 
tak pochopny do zawarcia pokoju. Na naradzie 
ministerialnej, na której postanowiono przyjąć o- 
fertę pośredniczących mocarstw, miały ‘ się 
odbyć sceny dość gwałtowne. Stefcza, prezydent 
gabinetu, wybuchnął podobno gniewem i powie
dział, że „woli umrzeć za ojczyznę, a poniżające
go pokoju nię zgodzi się zawrzeć.® Na to miał 
,mą odpowiedzieć w te słowa ks. Milan: „Mój

io uoWowej
z własnych notatek

napisał

M. D. Chamski.

(Dokończenie).

Mazur nasz stał również, na pokładzie, oko
ło swojej kuchni, a przynim dwóch jego kuchci
ków; był blady,;. ale przestrachu na twarzy nie 
było najmniejszego śladu — przeciwnie, ile razy
bałwan wpadając przez bąrjerę pokładu oblewał 
umierające ze strachu żydo1 ' “, i żydowstwo, Mazur żegnał 
ich ręką, mówiąc:

— Ja  was chrzczę w imię pjća i syna i du
cha św.

— Amen — odpowiadali obadwaj kuchciki.
— Co robicie ? zapytałem, nie mogąc Wstrży- 

mać się od śmiechu.
. — Żydów chrzcimy ! odrzekł knehirz— mo

że Bóg weźmie nam to za zasługę i nie pozw oli, 
aby rekiny miały z ńaś sznycle Wiedeńskie. O 
widzi pan już się kończy ta aw anturą!

W istocie zaczęło się dspókajać. Jak  szybko 
przyszła ta butza,' tak szybko odeszła, a  chociaż 
słońce jnż się Wcale nieokążąło, wkrótcfe jedńak 
uciszyło się zupełnie.

Około godziny 6tej wieczorem z daleka uka
zała się Odessa, a kilkanaście minut po 6tej paj 
roehód nasz wpłynął do portu i przybił do brze
gu. Otóż jesteśmy w Odessie, oWem mieście, któ
re ani powierzchownie, ani też pod względem du
chowego charakteru, nie jest podobne do żadnego 
miasta w Moskwie; przybywamy do owej syreny 
z nad Czarnego morza, która dawniej wabiła do 
siebie gołych ludzi b r y l a n t o w y m i  i z ło  ty 
m i i n t e r e s a m i ,  a dziś, dziś wyszczerza stra
szliwie zęby na tych wszystkich, co złota i bry
lantów nie mają, bo sama goła. Ale czy to tylko 
k a m i e n n e  s y r e n y  tak robią? W tem miej
scu mógłbym napisać bardzo ładny ustęp „o ser
cu kobiety", nie zrobię jednak tego, bo wolę pi
sać o Odessie.

Rozległe to i rozrzucone miasto, od swojego

•) Zobacz nf. 172, l7Sf, 184, 186 i 195.

istnienia nie posiada jeszcze 90 la t; cała jego
wartość polega na tem, że jest zbudowane nad 
inorzenn więcej zalet nie ma, a że dziś w sku
tek kolei w różnych kierunkach inne miasta, nad
morskie, jak Sewastopol i Mikołajew. przygarnę
ły do siebie handel zbożem, a linia kolei na Wo- 
łoczyska prowadzi z Podola i Wołynia dużo zbo
ża do portu królewieękiego, Odessa zatem pod 
Względem handlowym zupełnie upada i zupełnie 
upadnie; trzeba bowiem i na tó zwrócić uwagę, 
że linia kolei żelaznej na Elizawetgrad, Poltawę, 
iCharków, Kursk i Moskwę, także odebrała Odes- 
isie dużo, a Odessa stała jedynie na handlu zbo
żowym i to w sposób komisowy.

Rząd zatrwożył się tym upadkiem miasta,’ 
jtembardziej, że wielkie i małe bankructwa były 
na porządku dziennym. Wysadzono tedy komisję 
!w Petersburgu, aby zjechawszy do Odessy, zba
dała na miejscu upadanie tego miasta i wymo- 
tywowała sposoby ratunku. Komisja, jak zwykle 
komisje, nic nie zrobiła, bo, w istocie nie mogła 
nic zrobić, w swojem jednak sprawozdaniu zade
kretowała, że Odessa powinna się przerobić ną 
miasto fabryczne. Bardzo to łatwo powiedzieć, 
ale zrobić to sajno, szczególniej ,w Odessie nie
podobna. Odessa i jej okolice, to okiem niezmie
rzony step, dla fabryk nieposiada najgłówniej
szego warunku, bo opału, węgla też ani torfu 
ani odrobiny, tak, że mieszkańcy do codziennego 
użytku muszą płacić w Odessie za sążeń drzewa 
czterdzieści rubli srebrem! Woda pitna do 0- 
dessy sprowadza się wodociągami z Dniestru o 
40 wiorst od miasta płynącego, zatem i dostate
cznej ilości naturalnej wody dla fabryk nie po
siada. Tem się też tłómaczy, że do tego czasu 
W Odessie nie ma labryk żadnych, oprócz kilku 
browarów, wyrabiających liche piwo. Istnieje 
wrpraw’dzie jeszcze fabryka ordynarnego papieru, 
ale ta kilka razy bankrutowała, nie ma żadnych 
handlowych stosunków' i zresztą wyrabia tylko 
bibułę i zwykły papier szkolny.

Miasto samo dość przyjemne dla oka, y  
główmem centrum posiada wybornie brukowane 
ulice i dobre, szerokie trotuary, wiele jeszcze 
ulic znajduje się niebrukowanych, a oddzielne 
części miasta, jak Mołdawanka, Peresyp i t. d. 
zupełnie kamienia nie posiadają. Ponieważ je
dnak jest to miasto, można powiedzieć bezdrze- 
wne, bo posiada tylko same akacje, a ogród pu
bliczny, który tain jest, nie zasługuje nawet, na 
miano ogrodu, ztąd powietrze lecie jest Ód-

szne, tem więcej, że w lipeu i sierpnia gorąco
dochodzi do. 36 stopni Reaum., a czasem i do 40 
stopni.

Wszelkie owroce, jak winogrona, melony, ar
buzy i .t. p. są w Odessie dobre, wczesne i bar
dzo tanie, dostarcza je głównie . Krym i okolica 
Akkermanu.

Ludńośd w Odessie można powiedzieć staję- 
zyczna; na ulicy prawię nię ma dominującego ję
zyka, Oprócz Moskali, mieszkają tu Grecy, Ży
dzi, Polacy, Niemcy, Francuzi, Włosiu Anglicy, 
Tatarzy, Turcy,. Kandjoći, Karaimi, Bułgąrowie, 
Mołdawianie, Ormianie, trochę Serbów, trochę 
Szw;edów, ale najwięcej Greków i Żydów, dwą ple
miona, które wr spekulacjach handlowych fywali- 
zlU4, gotowe sobie oczy wydrapać i nie przebie
rają w żadnych środkach.,. ,

Cała ludność Odesy wynosi przeszło. lÓO.OÓÓ 
mieszkańców. .

PołudniowiecrMoskał pod względem charak
teru i sposobu zapatrywania się na różne kwe- 
stje,. różni się bardzo pd północnego. Gdy półno
cny. niezmiernie skłonny do nihilizmu i powierz
chownie nie, posiada zalet towarzyskich, połu
dniowiec daleko silniej ma rozwinięte poczucie 
rodziny i odznacza się pewnego rodzaju elegan
cją, — w kwestjach zaś politycznych obdarzony 
nierównie większym instynktem sprawiedliwości. 
Ztąd pochodzi, że w czasie najburzliwszych w;y- 
padków w Polsce, Odesa nigdy nie wtórowała 
głośno rządowi, a Polacy .znajdowali tam schro
nienie, nienarażając się na prześladow anie masy; 
policja nawet musiała się pod tym względem za
chowywać obojętnie.

Wiadomo jest, że rodzina carską nie lubi 
Odesy, ale bo też Odesa straszliwie zimno zacho
wuje się, gdy carscy goście zawitają w jej mu- 
ry; w ówczas samo piasto nigdy nie robi żadnej 
iluminacji, zewnętrzna postać grodu się niezmie
rna, a wszelkie ostentacyjne przyjęcia są tylko 
oficjalne.

Grecy i żydzi,. których, jak .powiedziałem, 
najwięcej jest w Odesie, prowadzą z sobą w han
dlu walkę na śmierć lub życie... Przewrotna pod 
tym względem zręczność, Greków jęst nie do u- 
wierzenia! Gdy potrzeba, umieją oni nawet prze
ciw żydom podburzyć pospólstwo, a sami chowa
ją się za płot. Zaszłe przed kilku laty wypadki 
W 'Odesie, gdzie pospólstwo rabowało ! biło ży
dów, pochodziły z inicjatywy Greków. :

Żyd odeski, w znaczeniu moralnem jest sto1

razy gorszy od każdego innego żyda, zamieszka
łego w innych częściach Rosji. Można o n ip  po
wiedzieć, że jest to cynizm, połączony z najszka
radniejszym materjalizmem, gdyby jednak zrobio
no komukolwiek zapytanie:

— Czy wóli odeskiego żyda, czy odeskiego 
Greka? — najstosowniej by odpowiedział:

— Dałbym wszystKch żydów, aby nie było 
ani jednego Greka!...

I  odpowiedziałby słusznie.
Z początku Odesa była główną -kolonią Wło

chów,, którzy tu dla zarobku osiedlali się; mu- 
siało ich tn być dużo, skoro nazwiska ulic na 
blachach zamieszczone są po mośkiewsku i po wło
sku, aczkolwiek dzisiaj, gdzie nowe blachy przy
bijają, już opuszczają włoską nazwę.

Cała Odesa zbudowana jęst nie z cegły, lecz 
z kamienia, którego łomy znajdują się pod całern 
miastem i w jego okolicach; . kamień ten jest 
miękki, da się krajać piłą, i tak też robią. — 
jest on koloru sera szwajcarskiego, łatwo prze
puszcza wilgoć, i ztąd pieszkania w. Odesię są 
wilgotne.. Jako materjał budowląny ma tylko tę 
zaletę, że jest pod ręką, i szybko da się użyć, 
wyrób zaś cegły jest niemożebny, bo nie ma gli
ny. Okoliczna gleba, nieurodzajna, oprócz trą wy 
nic prawie.nie rośnie,.ą drzęya zasadzone świe
żo,na bulwarze przy morzu, zasadzone są w po
dolskiej ziemi, którą umyślnie przywieźli, i w 
doły pokładli. Czy się to,uda — nie wiadomo.*)!

Oprócz;różnych średnich ząkładów nauko-: 
wych, znajduje się w Odeąsie. uniwersytet, no-, 
szący nazwę rt̂ ow.oryjskiego uniwersytetu." Uni
wersytet ten uważany jest w Moskwie za naj
gorszy. Rzeczywiście nietylko mu brak zdolnych 
profesorów, ale wielka ilość katedr wcąle ich nie 
posiada. Studentów... też i wolnych słuchaczy jest 
mało; a zakład sam nie posiada odpowiedniej 
pomocy naukowej w, gabinetach, Iahoratorjach 
i t. p,

Polaków w Odesie stale, lub czasowo prze
bywających, znajduje się około lę.OCk), należą
cych do tóźnyęh stanów. ■ Z niewielkim wyjąt
kiem, odskakują oni tak daleko od', charakteru 
prawdziwej .polskości, że „nazywają ich o d e s k i  
mi P o la k a m i .  W istocie taki odeski Polak, 
któryK.albo nigdy Polski nie , widział, albo wi-

*) Na tym przymorskim bulwarże znajduje się 
kamienny pomnik jenerała Richelieu, założyciela 
Odesy, podówczas emigranta francuskiego w służbie 
ińeistóewskiej żłiajdującógo.
•«m9showoą wókohiw do^ni m  H :

dząc ją  przejazdem, nie zna jej wcale, posiada
odrębną charakterystykę obyczajową : jest jakimś 
niezdecydowanym okazem społecznym... Złego 
usposobienia dla polskości naturalnie niema, ale 
dobrego także nie m a; chłodna obojętność połą
czona z nadzwyczajnie niskiem wykształceniem, 
jęs( jego naturą. Gdy w innych miastach mo
skiewskich, nawet w Petersburgu, Polacy zacho
wują ścisłą pomiędzy sobą solidarność narodową 
i mofalnie są w bezustannym związku z tem 
wszystkiem, co się w Ziemiach polskich dzieje, 
w Odesię Polacy są rozstrzeleni, bez żadnej to
warzyskiej spójni — nietylko ciałem, lecz i u- 
czuciami dnchoWemi stają po za życiem ogólnem 
polskiego narodu. Handel wyrobił w nich publi
czny egoizm i towarzyski cynizm, które przy zu- 
pełnem braku wykształcenia, robi ich dla każde
go prawdziwego Polaka, wstrętnymi...

Gra w karty hazardowna i nieliazardowna, 
tak tu jest pomiędzy nimi rozwinięta, że literal
nie każdą od zajęć swobodną minutę wyłącznie 
jej tylko poświęceją i to nietylko mężczyźni, ale 
i kobiety — , te ostatnie zaś, wbrew zAyyczajówi 
polskich matek nie zajmują się osohistem wycho
waniem swoich dzieci. Dlatego też generacja o- 
deskich Polaków, wyrosła na bruku odeskim, uie- 
pośiadając gruntownych zasad domowego macie
rzyńskiego wychowania, niema też i wżyciu ża
dnych stałych zasad i dostarcza wybofne o- 
kazy tak nazwanych społecznych dziwolągów. 
Duchowieństwo też polskie w Odesie bynajmniej 
nie daje z siebie Polakom dobrego przykładu, bo 
oprócz paru zacnych kapłanów, prowadzi życie 
próżniacze. bezmyślne, uprawiając sztukę karcia
ną z zapaleui godnym doprawdy lepszej sprawy.

Kościół katolicki jest jeden w Odesie, ale 
bardzo obszerny, niezmiernie bogato uposażony i 
wewnątrz piękny.

Odbywają się w nim kazania: w języku pol
skim, francuskim, włoskim i niemieckim; są to, 
bowiem cztery główne narodowości katolickie, 
które Odesę zamieszkują. Biskup zarządzający 
dyecezją mieszka w Saratowie, w Odesie zaś pro
boszczem jest prałat ks. Razutowicz; mieszkał 
tu także biskup lipski in partibus, lecz ten 
zmarł przy końcu 1875 r. pozostawiwszy duży 
majątek, którym podług testamentu rozporządzo
no. Znajduje się tu także kilku księży wygnań
ców, którzy nie mając prawa mieszkać w Zie
miach polskich, tn osiedli i dobrze im się dzieje.

KONIEC.

Ansta.lt


kochany Stefcza, ty możesz sobie umierać za oj
czyznę, ale ojczyzna nie może umierać za ciebie?

Oprócz tego, że rząd serbski oficjalnie zmie
rza do pokoju, wnosić jeszcze możemy z rozma
itych pogłosek, kursujących po dziennikach, iż od 
czwartku pogorszyć się musiała pozycja Serbów 
pod Aleksinaczem. Krąży np. głucha wieść, że 
Turcy bombami zapalili Aleksinacz. A jeżeli im 
się udało wzniecić pożar w mieście — w mie
ście, które stoi w centrum półkola daleko wysu
niętych redut i szańców, — to działowy ich o- 
gień musi tern dotkliwiej prażyć Serbów ukry
tych za redutami. Jeżeli potwierdzi się ta po
głoska, to będzie ona dowodem, że Turkom we 
wtorek udało się należycie zrekognoskować po
zycje serbskie, i że w nocy z wtorku na środę, 
pomimo działowego ognia Serbów, potrafili oni 
wykonać należyte przekopy i roboty ziemne, w 
celu zbliżenia się aż pod same reduty i szańce 
twierdzy.

Wobec tego co się dzieje pod Aleksinaczem, 
bledną wypadki odbywające się na innych punk
tach teatru wojny. Jednakże wieści o nich z o- 
bowiązku sprawozdawcy notować winniśmy. Za- 
notowujemy więc, że z Belgradu donoszą do Pres- 
sy, że Leszianin posunął się aż pod Zajczar i 
przygotowuje się szturmem odebrać to miasto 
Osmanowi baszy. Natomiast z Widdynia telegra
fują do Budapester Corr., że Osman basza sko
rzystawszy z tego, że Leszianin znaczną część 
wojska wysłał do Aleksinaczu, uderzył na 
niego i sforsował wąwozy Łukowej. — Natural
nie, że obu tym pogłoskom wcale wiary nie da- 
jemy, a po prostu dlatego, że z nich nietylko 

rzesada, ale kłamstwo wieje na milę do koła, 
eżeli co jest prawdopodobne, to chyba tylko to, 

że Leszianin posunął się nieco naprzód, n. p. do 
Boljewaczu, żeby przeszkodzić, aby lewe skrzy
dło Osmana baszy nie posunęło się aż do Knia- 
żewaczu. Że Serbom zależeć może na tern, aby, 
mając już Kniażewacz, zająć ponownie całą linię 
Timoku, chętnie w to wierzymy. W tym celu ży
wią pewno szczere życzynie zdobycia Zajczaru, 
bo bez Zajczaru i wywozów Wratamicy, czyli 
tak zwanej Klissury św. Augustyna, nie mogą 
być nigdy pewni ani Kniażewaczu, ani linii gór
nej Timoku. Kto posiada Zajczar i te wąwozy, 
a do tego Kniażewacz, ten dopiero jest panem 
timockiej linii. Ale od życzeń do wykonania pla
nu droga daleka. Zresztą nie są Serbowie tak 
lekkomyślni, żeby dzisiaj mieli się puszczać na 
podobnie ryzykow ne przedsięwzięcia, kiedy wszyst
kie swe siły skierować muszą na dolinę bułgar
skiej Morawy. Cóżby bowiem było z nimi, gdy
by, przypuśćmy, nie powiódł się atak na Zaj
czar? Wtedy Osman basza miałby otwartą dro
gę do Paraczyna i zająłby tył Serbom, stojącym 
pod Aleksinaczem. A przecież naprzód pewnym 
być zwycięztwa Leszianin nie może.

Na zakończenie rejestrujemy jeszcze parę po
głosek. Donoszą, że w jednej z bitew pod Ale- 
leksinaczem poległ Proticz. Szkoda go, był to bo
wiem zdolny człowiek, a wstrzymaniem marszu 
tureckiego pod Teszycą (jak to wykazalimy wczo
raj) przysłużył się wielce sprawie serbskiej, wię
cej niż wszystkie Czernajewy razem wzięte. Z 
Belgradu donoszą, że w tych dniach toczył się 
znowu bój pod Jankową Klissurą i pod Siennicą. 
Turcy na obu punktach odparci zostali, a Czolak 
Anticz miał nawet dotrzeć do Siennicy.

Na czarnogórskim teatrze wojny cisza zupeł
na. Ks. Nikita siedzi w Daniłowym grodzie i jak, 
donosi korespondent Messager de Vienne, myśli 
tam siedzieć dopóty, aż jeszcze jedno odniesie 
zwycięztwo nad Turkami; wtedy dopiero wyru 
szy do Biełopolja, żeby podać rękę Serbom. Żeby 
tylko Serbowie nie byli zmuszeni za długo cze
kać na to I

niewiernych, — w tej samej chwili morduje ona 
swoich własnych, spokojnych poddanych za to, że 
ci nie chcą porzucić wiary swych ojców. Rząd 
turecki niejednokrotnie okazał swą dobrą wolę 
położenia tamy ekscesom jego hord rabusiow- 
skich ; nie ma on jednak odpowiedniej władzy 
nad niemi. Rząd moskiewski mógłby jednym wy
razem zapobiedz gwałtom, — wyrazu jednak te- 

o nie wyrzekł, on c h c i a ł  ty c h  g w a łtó w , 
taki rząd chce odgrywać rolę litościwego Sa- 

marytańczyka ? Turcy z powodu wyuzdanej sro- 
gości stracili w cywilizowanej Europie wszelki 
szacunek i w opinii publicznej zostali potępieni; 
z tem wszystkiem jednak mógłby jeszcze wielki 
wezyr, za przykładem poprzednika swego na u- 
rzędzie w r. 1768 do posła moskiewskiego w 
Stambule z otwartem czołem zawołać: „Czy 
n ie  k r a ś n i e j e s z  p rz e d  B ogiem  i lu d ź 
mi za  o k r u c ie ń s tw a ,  k t ó r e  w o js k a  mo
s k i e w s k ie  n a  h a ń b ę  w s z e lk ic h  p ra w  
b o s k ic h  i w s ty d  lu d z k o ś c i  p o p e łn i a ły  
w P o ls c e ? 8

Z K o n s t a n t y n o p o l a  otrzymuje N. f r .  
Presse plan owych sieci pajęczych, jakiemi Mos
kwa dla urzeczywistnienia swych projektów oto
czyła Wschód cały. Datuje się on jeszcze z r. 
1868, ale jakkolwiek zmienił się zapewne i roz
winął do dzisiaj, nie od rzeczy będzie go poznać 
bliżej, tem więcej, że można zeń wyciągać wnioski 
co do stanu obecnego. Podajemy więc daty naj
główniejsze, z pisma, które nosi tytuł: „Organi
zacja komitetów i podkomitetów rewolucyjnych 
w Turcji i Grecji.8

Komitet główny ma swoją siedzibę w Buka
reszcie. Szefem jego jest p. Christu Ghiorghiu, 
czyli Ghiorghieff, bogaty bankier bułgarski, szwa 
gier wicekonsula mosk. Gheroffa z Filipopola.

Członkami najznaczniejszymi komitetu cen
tralnego s ą :

C. A. Rosetti, przyjaciel i kolega Bratiana; 
Carada, prawa ręka Rosettie’go, deputowany i 
redaktor naczelny „Romanula8 ; dr. Aleksiano, 
Bułgar z rodu; Ciocarlan, prefekt policji w Bu
kareszcie; Serrurier, inżynier i poseł rumuński; 
Czalski, tłumacz wicekonsulatu mosk. w Filipo- 
polu; Christidis, kupiec grecki i wielu innych.

C el o r g a n iz a c j i .  Komitet centralny ma 
obowiązek zorganizować powstanie w Bułgarji, 
Bośnii i Hercegowinie, a dla wspólności akcji 
porozumieć się z komitetami greckich prowincyj.

O r g a n iz a c ja .  Dla zapewnienia powodze
nia planów utworzono w Rumunii, Serbii, Buł
garji, Bośnii i Hercegowinie podkomitety, któ
rych zadaniem ma być, przygotowywać umysły 
do powstania, przyjmować posyłki broni, i o 
swych czynnościach o ile możności szczegółowe 
komitetowi centralnemu przesyłać sprawozdania. 
Podkomitety odbierają rozkazy od centralnego 
komitetu bezpośrednio, nic nieprzedsiębiorąc na 
własną rękę.

S ie d z ib a  p o d k o m ite tó w  w B o śn ii i 
H e rc e g o w in ie .

W S e rb ii. Belgrad, prezydujący w komite
cie : Nechowicz i Sazanowicz; Sargan : A. Mo- 
zanowicz; Bielobrdo: P. Tchistine; Sakar: J. 
Nedonak; Kroica: R. Zino.

W B o ś n ii  i H e rc e g o w in ie . Serajewo: 
Stipic; Kajnica: Macanowicz; Yaici: Haydar; 
Kostajnica: D. Blasnowicz; Niksicz: Reuter; 
Wysoka: Yusuff; Zwornik: Rasnowicz; Livno: 
Pakowski; Mostar: Zineri; Bihor: Christisy; 
Kladain: Ismail; Meglaj: Rosicz; Banjaluka: 
Petronowicz; Ljubuska: K. Isnaj; Tergoritjo: 
A. Jónowicz; Wyszegrad: Dżjafer; Bielina: Ta- 
nowicz; Bihac: Rasnowicz; Focza: Risicz ; Ja- 
wara: Petrowicz.

W C z a rn o g ó rz e . Kotar: Jarosław; Ce- 
tynja: D. Czersky.

W B u ł g a r  j i. Gałacz : Ch. Rosetti ; Ale
ksandria: A. Czetuzlo; Mangalia: Bratilicz; Giur- 
gewo: Contacuzeno; Rusczuk: Hamerer; Warna: 
Mesczersky (mosk.); Ibraiła: Janetti; Bazardżik: 
Strechnow (mosk.).

S k ła d y  b r o n i .  Komitet centralny w Bu
kareszcie posiada wielką ilość broni i amunicji, 
nad któremi czuwają pp. Rosetti, Gerujew i Cio
carlan.

Inne składy znajdują się w Sargan, Salbar 
iwKroicy w Bośnii, i w trzech miejscowościach w 
Serbii tuż koło granicy bośniackiej.

W Bośnii samej znajduje się wielka ilość 
wybornej broni i wszelkich rodzai amunicji w 
Bihaczu w suterenach twierdzy. WProzor w ru
inach zamku. W Wandruk w piwnicach starego 
zamku. W Guciagora w klasztorze.

W Buna (wieś w Hercegowinie) koło młyna 
w domu samotnie stojącym. Tam znajduje się 
wielka ilość amunicji i broni,

Składy broni dla Bułgarji znajdują się w 
Giurgewo , Ibraile i Aleksandrji.

W Kiszenewie i Konwacie (w Besarabii) 
znajduje się również skład wielki broni i amuni
cji, przeznaczony dla komitetów bułgarskich. 
Składy te stoją pod dozorem pani Szawskoj.

Wielka ilość broni ukryta jest w Bałkanie. 
O g ó ln e  i n f o r m a c j e .

Ogólna insurrekcja w Bośnii i Hercegowinie 
od dawna była już przygotowywana. Poczyniono 
w tym względzie wszelkie przygotowania ; podane 
one są bardzo szczegółowo w raportach podkomi
tetu tych krajów przesłanych do jeneralno-central- 
nego komitetu w Bukareszcie.

Raporta te tchną pełnem zaufaniem w pomyślny 
rezultat przygotowującego się ruchu. Władze turec
kie w Bośnii i Hercegowinie nie przypuszczają na
wet nic, powstanie więc będzie dla nich najkom
pletniejszą niespodzianką. Jest zatem rzeczą wielce 
ważną, ażeby nie obudzić ich czujności, a dla skoń
czenia przygotowań zwrócić trzeba ich uwagę w 
inną stronę. Jeneralny komitet centralny postanowił 
więc zrobić dywersję w Bułgarji i oto są instruk
cje, które wydał w miesiącu czerwcu do bułgar
skich podkomitetów w Giurgewo, Aleksandrji i 
Ibraili.

B u k a r e s z t  w czerwcu 1876.
Bracia! Z informacyj, które dostaliśmy od ko

mitetów w Bośnii i Hercegowinie, wynika, że wkrót 
ce wszystkie przygotowania do narodowej wojny z 
naszym nieprzyjacielem ukończone zostaną.

Dzięki ofiarności, patrjotyzmowi i karności po
litycznej naszych braci w Bośnii nie tylko się nie 
domyśla nieprzyjaciel naszych zamiarów, ale także 
nigdzie nie jest przygotowany na walkę aż do no- 
żów, którą wkrótce podjąć mamy silne postanowie
nie. Pomyślny rezultat tej walki jest więcej jak 
pewny. Pojmiecie wkrótce, że wszystkich środków 
użyć musimy, ażeby nasi bracia w Bośnii całkowi
cie swych przygotowań dokonać mogli, nie budząc 
uwagi nieprzyjaciela.

I otóż postanowiliśmy uorganizować dywersję 
w Bułgarji, i w tym celu udają się panowie Cza- 
liki i Gejurew do w as, ażeby w tym względzie 
wszelkie niezbędne poczynić przygotowania i was 
ustnie o naszych planach poinformować. Sądzimy, 
że możemy was upewnić, że przyrzeczone jest nam 
j a k  n a j w i ę k s z e  w s p a r c i e .

Jeneralny komitet centralny.
Jeneralny centralny komitet z góry już był 

uprzedzony, że ruch przygotowany przezeń w 
Bośnii nie ma żadnych widoków powodzenia;

Prasa europejska o okrucieństwach 
tureckich a moskiewskich.

Prasa europejska poczęła nareszcie przema
wiać do Moskwy językiem, który jej się dawno 
należał. Była to istna komedja odpowiadać na 
krzyk, podnoszony przez Moskwę w przedmiocie 
okrucieństw tureckich w Bułgarji zmniejszaniem 
doniosłości tychże. Właściwie jądro odprawy le
żało w tem prostem pytaniu: czy nie jest to u- 
rąganiem prawu i uczuciu ludzkości, jeśli jeden 
z oprawców wydziera ofiarę z rąk drugiego poto 
tylko, aby jemu takowa się dostała; czyli inne- 
mi słowy — czy Moskwa splamiona stokroć ha- 
niebniejszemi okrucieństwami na Polakach, ma 
prawo przemawiać w obronie ofiar bułgarskich? 
W szeregu odpowiednich artykułów żądaliśmy od 
opinii europejskiej, aby podniosła protest prze
ciw takiemu bluźnierstwu, a to z tej prostej 
przyczyny, że głos moskiewski w tej sprawie o- 
słabia doniosłość obrony, jaką by chciała użyczyć 
Europa chrześciańskim Słowianom Turcji, i plu
gawi ręce tych, którzyby chcieli być czystymi 
w tej sprawie. Głos nasz nie pozostał bez skut
ku, a dziennikarstwo francuskie i niemieckie 
przekonywać się zaczyna, iż dalsze milczenie w 
tym kierunku byłoby hańbą dla publicystyki eu
ropejskiej. Początek dały dwa pierwszorzędne i 
największe organa; berlińska Germania i pary
skie Debaty. Te ostatnie zawsze się odznaczały 
zbyt wielkiem umiarkowaniem politycznem, a na
wet nagannem kokietowaniem z Moskwą. Głos 
więc ich na tem większą zasługuje uwagę. De
baty nie ograniczają się podniesieniem obłudy 
moskiewskiej, ale wzywają prasę angielską, aby 
otwarcie i bez ogródek rzuciła w oczy Moskwie 
nagą prawdę. „Jeśli prasa słowiańska — powia
dają one — nie przestanie poruszać Europę opo
wieściami okrucieństw’, popełnionych przez Czer- 
kiesów i baszybożuków, to jesteśmy pewni, że się 
znajdzie przecie dziennik angielski, który wręcz 
zapyta Moskwę, jakiemi środkami przytłumiła 
powstanie w Polsce. Oburzać się okrucieństwem 
Turków jest zapewne rzeczą chwalebną i chrze- 
ściańską, ale jeśli mamy już mówić o chrześcia- 
nizmie, to może było by wielce pożądanem przy
pomnieć słowa ewangelii: „Kto jest bez grzechu, 
niech rzuci kamieniem. “

Germania, organ katolików niemieckich, po
święciła wstępny artykuł tej sprawie p. n. „0- 
krucieństwa tureckie a moskiewskie8, w którym 
podniesiono obłudę moskiewską, i całym szere
giem faktów, znanych nam Polakom, i zaczer
pniętych zarówno z dawniejszych lat, jako też z 
czasów zaprzeszłorocznego prześladowania uni
tów podlaskich — wykaziye o wiele większe o- 
krucieństwo Moskali, bo okrucieństwo rządu i 
narodu, wówczas gdy ekscesy tureckie były tyl
ko czynami rozbestwionej zgrai żołdactwa. „Kto 
sam jest barbarzyńcą — woła ten organ — i do 
swego rozwoju potrzebuje potoków krwi, tudzież 
morza płomieni, ten nie ma prawa potępiać też 
same sposoby drugiego barbarzyńcy.8 A po wy
liczeniu faktów, kończy następującą uwagę: „Czel
ność i cynizm Moskwy, tej wcielonej negacji 
wszelkiego prawa i wszelkiej swobody, jest isto
tnie bez granic. W tej samej chwili, w której 
narzuca się ona za obrońcę Słowian tureckich 
pod pozorem, że ci są niby jej współwiercami i 
współplemiennikami, w chwili, w której każę so
bie wylewać gorące łzy ubolewania nad okru
cieństwami popełnianemi na chrześcianach przez

Sprawa wschodu*a.
Podawszy wyżej w wiadomościach o głosach 

prasy europejskiej w przedmiocie okrucieństw 
tureckich a moskiewskich. podajemy jako naj
właściwszy pendant do nich głos organu mo
skiewskiego p. n.: Petersb. Wiedm. Pisze on tak.

„Najgorliwsi nawet zwolennicy Turcji nie 
są już w stanie zaprzeczyć, że system turecki 
prowadzenia wojny w Serbii, jest hańbą dla na
szego wieku. Z oburzeniem, lecz zarazem z pe- 
wnem uczuciem pogardy spoglądała Europa na 
wojny wieków przeszłych i pogląda dotąd na 
wojny zniszczenia prowadzane przez Indjan, 
Murzynów i t. p. — z dumą, z poczuciem 
swej wyższości moralnej, wykrzykiwała na 
podobieństwo faryzeuszów ewangelicznych: „dzię
kuję ci, panie, żem ja nie taka, jak ci barba
rzyńcy !“ Lecz oto już od roku przeszło, w je
dnej z najbogatszych części kontynentu europej
skiego toczy się bój, który swem okrucieństwem 
przechodzi rzezie Indjan amerykańskich, lub a- 
frykańskich Kafrów, a taż sama cywilizowana 
i chrześciańska Europa, która przed niedawnym 
czasem tak się gorszyła widokiem okropności 
obcych i dalekich, dziś patrzy bezczynnie i zi
mno na orgię dzikie byszybożuków i redifów, na 
okrucieństwa straszliwe hord mahometańskich, 
odbywające się blisko, tuż o miedzę, bo w kra
jach słowiańskich Bałkanu?

Powtórzywszy przekonanie jednego z pan- 
slawistycznych organów, wychodzących w Austrji, 
że Moskwa w sprawie słowiańskiej odegra ta
kąż samą rolę jak Francja ongi w sprawie wło
skiej, tak się dalej dziennik moskiewski uskarża 
na obojętność Europy:

„Nie dziwnaż to, że Europa chrześciańska, 
która nieprotestowała słowem ani czynem prze
ciw usunięciu z tronu papieża, sprzeciwia się 
jednogłośnie ograniczeniu władzy kalifa muzuł
mańskiego, i wydarciu chrześcian ze szponów 
despotyzmu mahometańskiego ? Dla czegóż kalif 
ma prawa większe do sympatji państw europej
skich, niż katolicki papież?8

Brak słów na taką bezczelność. Zdobyć się 
na nią może tylko organ kalifów moskiewskich.

Z Petersburga donoszą, że car chcąc osła
bić doniosłość słów wyrzeczonych niedawno do 
swojej pawłowskiej gwardii (kazał im się spo
dziewać rychłej wojny), tak się odezwał do wojsk 
podczas manewru tychże: „Potrafię liczyć na 
waszą dla mnie uległość, chociaż w tej chwili 
żadnej ku temu nie ma sposobności.8

O znaczeniu wczorajszego naszego telegramu, 
stwierdzającego w sposób urzędowy żądanie ks. 
Milana usunięcia rokowań pokojowych — mówi
my wyżej, tu jako przyczynek do ilustracji one- 
go podajemy następujący telegram stambulski:

„Konstantynopol 24. sierpnia. W tutejszych 
kołach dyplomatycznych opowiadają, że poseł an
gielski w rozmowie, którą przed kilku dniami 
miał z wielkim wezyrem, zwrócił uwagę tegoż 
na to, że ewentualna detronizacja ks. Milana już 
dla tego napotka na opór w dyplomacji europej
skiej, że car wyraźnie oświadczył, jako księcia 
serbskiego a d o p t u j e  i uważa go jako członka 
swojej rodziny.8

Trudno wierzyć tej niedorzeczności.
Podług Gazety Augstmrgskiej jenerał Igna- 

tiew dlatego pospiesza do Konstantynopola, aby 
doręczyć osobiście Porcie notę o okrucieństwach 
w Bułgarji.

głównym jego celem było odwrócić uwagę od 
Bośnii; dopiero w miarę, jak walka w Bośnii 
wzrastałaby w siły, komitet miał rozwinąć więk
szą czynność w Bułgarji. Centralny komitet na- 
staje bardzo na konieczność wspólnej akcji, a in
surekcja w Bośnii ma dać do tego hasło.

Wypada jeszcze zauważać, że lubo oddziały, 
które wysyłano do Bułgarji, miały głównie na 
celu niepokojenie wojsk tureckich, tu wszakże 
dowódcom ich wydano stanowczy rozkaz, ażeby 
wszelkiemi siłami starali się o zniszczenie skła
dów wojskowych armii tureckiej w Dobrudży.

Dalej następuje wiadomość o związku pod
komitetów w B o ś n i i  i H e r c e g o w i n i e  z 
centralnym komitetem. Prezesowie podkomitetów 
zbierali się co niedzielę w klasztorze Foinica. 
Zakonnicy biorą udział w obradach, a w kla
sztorze przechowywa się amunicja. Tam uchwa
lono zorganizowanie oddziału, złożonego z 500 lu
dzi. Podobnymże punktem zbiorowym jest kla
sztor Gneiagora. Tu miał się sformować oddział 
z 900 ludzi z główną kwaterą w Vandruku, w 
ruinach jego zamku założono potajemny skład a- 
municji. Klasztor Sutiska był również punktem 
zbornym, a w pobliskich ruinach Boboracu ukry
to 300 cetnarów prochu. Bardzo był także czyn
nym komitet z Yaice, który znajdował się w 
związku z mudinem ze Skoplije, Klasztor Crese- 
vo był także składem amunicji; z a k o n n i k  
f r a n c i s z k a ń s k i  z Podhumu i M o s k a l ,  
Mancow werbowali rekrutów do powstania.

Po klęsce, poniesionej przez bułgarskie od
działy (koniec lipca 1868), centralny komitet wy
dał dwa okólniki, pierwszy do b u ł g a r s k i c h ,  
drugi do b o ś n i a c k i c h  podkomitetów. W je
dnym z nich powiedziano: „Wróg w swej wście
kłej nienawiści przelewa krew naszych braci, 
którzy wpadli w jego władzę, lecz krew ta da
remnie nie zostanie przelaną. Wzywa ona do 
zemsty, do s t r a s z n e j  z e m s ty .  Połączmy się 
do największego oporu, lecz musimy mądrze po
stępować. E g o i s t y c z n a  i b a r b a r z y ń s k a  
p o l i t y k a  z a c h o d n i c h  m o c a r s t w ,  któ
ra bądź cobądź chce podtrzymać tyranię turec
ką, z wielką nieufnością strzeże czynności nasze
go o b r o ń c y .  Jeszcze raz, bądźmy mądrzy. 
Pracujmy w tajemnicy, ale pracujmy. Musimy 
być w pogotowiu, gdy bracia nasi ”w Bośnii i 
Hercegowinie dadzą nam hasło.8

W okólniku d o b o ś n a c k ic h  podkomite
tów czytamy: „Miejcie w pamięci, że w każdym 
razie walka musi rozpocząć się jeszcze przed 
końcem tego roku; albowiem możemy rachować 
nietylko na pomoc n a s z e j  m a t k i  M oskw y, 
ale i na pomoc jeszcze innego mocarstwa. Wie
my, że Ameryka (!) udzieli swej obrony chrześci
jańskim ludom na Wschodzie. Układ z naszemi 
braćmi Czarnogórcami został zawarty; od was 
oczekują hasła do walki.

W Warnie znajduje się trzech moskiewskich 
agentów, którzy dodani są konsulowi moskiew
skiemu. Należą oni do komitetów bułgarskich, 
udzielają wskazówek i rozdają pieniądze. W 
greckich prowincjach Turcji znajdują się komi
tety w Artu, Delvinatti, Volo i Koszani. Pomię
dzy niemi i komitetem w Atenach żywe panują 
stosunki; w Wonicy na greckiej ziemi miał być 
zorganizowany oddział, skład broni dla niego 
zobowiązał się urządzić kupiec Christisy.

W samej Grecji znajdują się trzy moskiew
skie agentury, zostające w porozumieniu z insur- 
gentami kaudyjskiemi. Znajdują się one w Kro- 
masti (Sassaniew, Łobicki, Suchanet, Pakanow, 
Muller); w Kalamatu (Bobriński, Ludolf i Hart- 
loff); w Kuphonisia (Streszniew, Tołstoj, Mie- 
szczerski, Nowicki, Śtreitner i Hamburger — 
ostatni jest bratem sekretarza księcia Gorczako- 
wa). Agenci ci (w liczbie 14) są szczerymi Mo
skalami.

N a K r e c ie  znajdują się dwie główne mo
skiewskie ajentury, w G r a d a s  i P s y r a ;  każ
da z nich posiada trzech ajentów, którzy poza- 
wiązywali stosunki z tureckimi urzędnikami cel
nymi, skłoniwszy ich do przepuszczenia broni. 
Nawet w K o n s ta n ty n o p o lu  siedzi trzech 
moskiewskich nad-ajentów, którzy objeżdżają ca
łą europejską Turcję. Nazwiska ich są: S u - 
s z c z e n k ó w , brat konsula moskiewskiego w 
Ruszczuku, P e tk o y ic z  i W a s s il i je w .

Komitet, zostający w Cetyni doniósł 18. 
lipca 1868 roku głównemu komitetowi, że 
wszystko już przygotowane, i że pięć le
gionów gotowych jest do wymarszu. Central
ny komitet odpisał 31. lipca: „Tak, bracia, 
macie honor być przednią strażą Słowian 
południowych. N a C z a rn o g ó rz e  p o k ła d a 
my n a s z e  n a d z ie je .  Połączymy się, ażeby 
walczyć ze wspólnym wrogiem. Przytem konie
czną jest rzeczą, ażeby ustała walka rasowa po
między Czarnogórcami i Albańczykami.

Centralny komitet 2. sierpnia zawiadamia 
podkomitety w Gałacu, Dżurdżewie i Aleksan
drji, że 45 pak z bronią, których sprowadzenie 
polecono Behardakiemu i Kuropatkinowi, nadejdą 
do Lipkan, m o s k ie w s k ie j  stacji pogranicz
nej. Równocześnie zawiadomiono o wysłaniu bro
ni z W a rs z a w y  na Kamieniec Podolski.

Komitety w Epirze, Tessalii i Macedonii li
stownie porozumiewają się z centralnym komite
tem. W końcu lipca żądają, ażeby zorganizowa
ny został na r u m u ń s k ie j  ziemi silny oddział, 
któryby mógł poprzeć wybuch miejscowy. Wer
bowanie ochotników polecono „jenerałowi8 Cara- 
cutzi, który zostawał przez długi czas w służ
bie moskiewskiej i odegrał wielką rolę w nieu- 
dałym ruchu bułgarskim. Inny Grek, Maurocor- 
dato, wydał wielkie sumy pieniężne na rekruto
wanie ochotników. Był on kiedyś prefektem Kor- 
fu. Bułgarskie podkomitety doniosły, że jakoby 
miały około 2000 ludzi do rozporządzenia i za
pytywały, ażali mają w y p ła c a ć  d a le j  żo łd  
albo dać im dymisję. Centralny komitet dał wy
mijającą odpowiedź, polecając wypłacanie dalsze 
żołdu i utworzenie wyborowego oddziału, który 
miał być przeznaczony do Macedonii. W końcu 
lipca istotnie zorganizowano ten oddział Liczył on 
400 ludzi i miał doskonałą broń, sam Corocatzi 
zajmował się ćwiczeniem jego wojskowem.

Centralny komitet dnia 1. sierpnia 1868, 
wysłał do komitetu w A r ta  pismo, w którem 
pomiędzy innemi powiada: „Bracia! M au ro co r- 
d a to  udzielił nam wasze ostatnie sprawozda
nie... Ruch, który przygotowaliście w Epirze i 
Tessalii, koniecznie poprzeć musimy; mniemamy 
jednak, iż wy rozpocząć mnsicie... Jenerał Cara- 
catzi wkrótce przybędzie do was, gotów jest kie
rować ruchem. Zdumieni jesteśmy, że Abdul Ke- 
rim basza dotąd nie żądał żadnych posiłków; 
spodziewamy się jednak, że wkrótce zaniepokoi
cie go mocniej. Wypadnie, ażebyście wydali roz
kaz uderzenia komitetom Janiny, Szałisty, Bel- 
yinaki i Volo.

Sierpnia 3. centralny komitet zawiadamia 
podkomitet w Zworniku, że 25 pak z bronią i 
amunicją przybędzie wkrótce do Sakaru w Ser
bii, i poleca podkomitetowi takowych przyjąć.

To są główne nici z sieci pająka moskiew
skiego.

Kronika miejscowa i zamiejscowa.

—  Przypominamy, ie dziś przedstawioną będzie 
w teatrze hr. Skarbka operetka „Nocleg w Apeni
nach11, słowa Fredry, muzyka p. H. Jareckiego. We 
środę daną będzie „Walka kobiet11, w której wy
stąpi po raz drugi pani May, w piątek zaś rozpo- 
cznie sezon jesienny przedstawienie trajedji „Maze
py* Słowackiego, w której główne role odegrają 
pani Nowakowska i pp. Ładnowski i Woleński.

— Z papierów i korespondencyj, które znale
ziono po Kulczyckim, który jak donosiliśmy, sprze
niewierzył 1500 w fundacji skarb, pokazało się, że 
był on moskiewskim szpiegiem. Chodził on do szkół 
w Drohobyczy, następnie udał się do Chełmu, gdzie 
przyj ą wszy prawosławie, wstąpił do seminarjum, 
skąd otrzymał urlop i wysłany został do Galicji.

— Zawiadamiamy naszych czytelników, że pre
numeratę na kopię obrazu Simlera, w którym to 
przedmiocie umieściliśmy obszerną odezwę ks. Pana- 
sińskiego, przyjmuje się także w redakcji Gazety 
Narodowej.

— Na pismo zbiorowe Bapperswyl pod redak
cją J. I. Kraszewskiego, złożyli prenumeratę za po
średnictwem pana Leona Węglińskiego na Bukowi
nie : p. Łazarz Passkas z Witylówka; ks. Dzie
rżyński Aleksander z Waszkowiec; Sfenner Wła
dysław z Podhajczyk. Dalszą prenumeratę aż do 
ukończenia druku przyjmujemy.

—  Zapisy uczniów do szkoły ludowej imienia 
Piramowicza w domu Lewakowskich Nr. 10 w ryn
ku rozpoczną się 29. sierpnia b. r.

— W ia d o m o ś c i  p o l i c y j n e .  Znaczną 
kradzież popełniono w nocy na dzień wczorajszy 
w Stryju. Według nadesłanego tutejszej c. k. dy
rekcji policji telegramu skradziono jednemu z tam
tejszych mieszkańców 14 banknotów po 50 złr., 
200 złr. drobnemi pieniędzmi, lichtarze i inne 
przedmioty srebrne. Szkoda wynosi przeszło 1400 
złr. Sprawca zbiegł.

Zbłąkane źrebię, maści gniadej, przytrzymano 
d. 25. t. m. rano i oddano do komisarjatu pierw
szej dzielnicy, zkąd niewiadomy dotychczas właści
ciel może je odebrać.

Dnia 19. b. m. wydalił się z koszar i nie po
wrócił dotychczas Kornel Mandzielewski, szerego
wiec tutejszego pułku piechoty br. Ringelsheima, 
mający lat 21, i będący profesji szewskiej. Zbiegły 
jest wzrostu dość słusznego, ma twarz ściągłą, o- 
czy siwe i włosy brunatne.

żelaznej pomiędzy Tarnowem a Orłowem zwinięto 
obieg następujących azybkowozów a t o : dziennie 
dwurazowych pomiędzy Bochnią a Krynicą, dzien
nie jednorazowych pomiędzy Nowym Sączem a 
Szczawnicą, tudzież między Krakowem a Szczawni
cą. Równocześnie ograniczoną została poczta oso
bowa Tarnów-Sanok na przestrzeń Tarnów-Jasło, 
a poczta osobowa Nowy-Sącz-Jaało na przestrzeń 
Grybów-Jas/o. Pomiędzy Krakowem a Starym Są
czem (na Szczawnicę) zaprowadzono pocztę osobową 
na trzy osoby a pomiędzy Bochnią i Nowym Są
czem pocztę pakunkową na jedną osobę.

W razie, gdy konduktor swoje miejsce na 
rzecz podróżnego odstępuje, mogą do pierwszej po
czty cztery a do drugiej dwaj podróżni być przy
jętymi.

Co się niniejszem podaje do publicznej wia
domości.

Lwów dnia 22. sierpnia 1876.
Schiffner.

— Krystynopol 23. sierpnia. Nr. 183 Dzien
nika Polskiego z dnia 11. sierpnia b. r. zawiera 
korespondencję z Krystynopola, traktującą o poża
rze, który to dnia 6. sierpnia wybuchł; ponieważ 
zawiera wiele fałszów, dla tego poczuwamy się do 
obowiązku jako naoczni świadkowie pożaru i po
szkodowani mieszkańcy Krystynopola, takowe o- 
deprzeć.

Mylnem jest twierdzenie, jakoby pożar można 
było z łatwością na 10 domach ograniczyć, gdyż 
to przy wielkiej posusze, wietrze i ściśnionych bu
dynkach o sosnowych dachach, było wcale nie- 
możebnem.

Fałszem jest jakoky p. Wiśniewski, właściciel 
Krystynopola przemocą zabrał był sikawkę i becz
ki z wodą, bijąc tych którzy się temu sprzeciwiali 
— gdyż p. Żelichowski, który z Ostrowa z si
kawką na ratunek przybył, sam bez niczyjego we
zwania zrekognoskowawszy gdzie pomoc najbardziej 
była potrzebną, udał się z sikawką do zabudowań 
gorzelnianych. Co się tyczy ratunku, ten był ener
giczny — ale nie można było żadną miarą poło
żyć tamy rozhukanemu żywiołowi, starano się go 
przynajmniej przy szerszych ulicach powstrzymać, 
czego też szczęśliwie dokonano.

Autor zwyż wymienionej koresdondencji zasta
nawia się nad flegmą burmistrza i ludności, i nad 
bezprzekładnem postępowaniem; my atoli dziwimy 
się kompozycji faktów, które wcale nie miały 
miejsca, gdyż p. starosta który rychło na pomoc przy
bywszy, był prawie wszędzie obecnym, byłby z 
pewnością „owe bezprzykładne postępowanie11 
skarcił.

Żeśmy pp. Polanowskim za ofiarowaną nam 
pomoc wielką winni wdzięczność, z przyjemnością 
powtarzamy.

Bazyli Puszkarski. 
Israel Schbnfeld.

— . Banda Wollmerów. Z Nizzy donoszą : 
„Ogromne wrażenie zrobiło tu zdemaskowanie wiel
ce rozgałęzionej bandy złoczyńców, która już od 
dłuższego czasu spokojnie oddawała się tu swemu 
rzemiosłu. Uwięzieni są prawie wszyscy niemiec
kimi skazańcami, którzy w towarzystwie kilku zbie
głych Polaków (zobaczymy zaraz jacy to Polacy. 
P. r. G. N.) w niesłychany sposób najrozmaitszych 
dopuszczali się oszukaństw. Powodem ujęcia tej pię
knej spółki było podstępne zamordowanie pewnego 
młodego bogatego kupca nazwiskiem Dorel z Per- 
pignanu. Chustka w pobliżu znaleziona ze znakiem 
Z  rzuciła podejrzenie na niejaką panią Zech ze 
Sztutgardu, po której uwięzieniu, znaleziono u niej 
zegarki i pierścionki zamordowanego.

Uwięziono więc także wszystkich, widywanych 
w towarzystwie tej pani, co stanowiło dla policji 
ogromny połów. Dostał się bowiem pod jej opiekę 
w ten sposób br. A. r. Spurgat z małżonką, który 
jak się okazało z fotografii nie kim innym był jak 
tylko b. urzędnikiem pocztowym z Frankfurtu, ani 
więc baronem, ani nawet jak twierdził poruczni
kiem, ale natomiast był cztery razy za złodziej
stwo i fałszerstwo karanym, a wreszcie w Wies- 
badenie skazanym na więzienie. Jego przyjaciela 
od serca „bankiera Jakóba Lewisona11 poznał sąd 
w Sitten (w Szwajcarji) jako Jakóba Lewy z Ra- 
kowca w Poznańskiem (stwierdza się więc tu zno.- 
wu, że żydzi, którzy w Polsce wolą za kogokol
wiek uchodzić, tylko nie za Polaków, podszywają 
się pod naszą narodowość zawsze za granicą. P. r. 
G. N.), który zeszłego roku w Zurychu za fałszo
wanie wekslów uwięziony, wydany do Sionu, a 
ztamtąd z kraju na zawsze wydalony został.

Madame Spurgat, wielce niebezpieczna oszust
ka z demimondu, właśnie w chwili, kiedy areszto
wano jej męża, ociekła równocześnie z Lewisonem. 
Do tego samego towarzystwa należał także inny 
Polak, który tytułował się „doktorem11, a z Berna, 
Genewy i Zurychu jako dr. Szydłowski, za rozmai
te sprawki wydalony został, (znów zapewne taki 
sam Polak, jak znany Wollmer czyli Bernstein p. r ’) 
dalej niejaki Józef Schmidt, który od dwóch lat 
buszował w Nizzy. Ostatni z tego towarzystwa u- 
więzieni zostali niejacy Kastner i Kastnerówna; 
Kastner były teolog, a później 5 —6 lat kucharz, 
prowadził interesaibył tłumaczem Lewisona, Spur
gat et Comp. Niejaki Frei poznany został jako 
Jan Frei z Tyrolu, który lat temu 8 zastrzelił 
skrytobójczo żandarma w Austrji i zaocznie skaza
ny został na śmierć.

Zaraz potem wśliznął się Frei jako służący 
do pewnej petersburgskiej familii i blisko 8 lat po
trafił się ukrywać przed śledzącą go policją. Józef 
Zepf, jego żona, Spurgat, niejaki Koller i rzekomy 
Szydłowski znajdują się jeszcze w więzieniu w 
Nizzy; inni wydani zostali dotyczącym sądom za
granicznym.

— Ślady epoki lodowej w Karpataeh 
wschodnich. Członkowie państwowego zakłada 
geologicznego, radca górniczy Paul i dr. Tietze 
podczas ekskursyj swych w okolice źródeł Prota i 
Cisy u północnego stoku Czarnej góry (6200J) od
kryli wyraźne ślady epoki lodowej. Nie tylko liczne 
szramy lodowców i równolegle porysowane lub po
lerowane powierzchnie kamieni dowodzić mają egzy
stencji niegdyś lodowców, ale podobno także zau
ważać się dają zwykłe przy lodowcach tak zw. 
moreny.

— Strike policjantów. Tureccy żołnierze 
policyjni w Tesśalji jeszcze od d. 1. stycznia t. r. nie 
otrzymali żołdu. Wysłali więc przed kilkoma dniami 
petycję do swego przełożonego, gubernatora pro
wincji, Husni-baszy, Żądając wypłaty przynajmniej 
połowy zaległego żołdu. Gubernator nawet nie od
powiedział na tę petycję, wskutek czego kazali po
licjanci gubernatorowi powiedzieć, że występują ze 
służby, sam niech więc sobie złodziejów łapie.

— Fałszerz weksli. D. 16. b. m. rozpoczął 
się w Bononii proces margr. Mantegazza oskarżo
nego o podrobienie weksli na imię króla Wiktora 
Emanuela i królewicza Humberta. Mantegazza był 
ulubieńcem dworu i zwykł był z wekslem niby 
przez króla podpisanym w ręku wychodzić z jego 
pokojów, i pierwszemu z adjntantów króla, którego 
spotkał w przyległym pokoju, dać weksel do żyro- 
wania. Żaden się nie wymówił. Podrahiał on także 
inne papiery. W sądzie wyznał, że papiery te są 
podrobione, ale nie przez niego, a użyto go tylko 
za narzędzie, dla zasłonięcia wysokich osób, które 
w ten sposób, nie kompromitując się osobiście, 
chciały dostać pieniędzy. Proces ma trwał;, da koń
ca sierpnia. '

— Mianowania. Krajowa Rada szkolna za
mianowała Józefa Opałka, rzeczywistym nauczy
cielem szkoły św. Antoniego we Lwowie, a Henry
ka Bazalego, rzeczywistym nauczycielem szkoły 
etatowej w Ryczce.

— Zatwierdzenie uchwały. Cesarz zatwier
dził uchwałę sejmową, którą udzielono gminie mia
sta Brody pozwolenia na pobór opłat kopytkowych 
przy wjazdach miejskich na lat pięć.

— W pisy uczniów do c. k. seminarjum na
uczycielskiego w Stanisławowie rozpoczynają się z 
dniem 28. sierpnia b. r.

Uczniowie chcący uczęszczać na kurs przygo
towawczy mają się wykazać, iż ukończyli. 14. rok 
życia. Wpisujący się do seminaijum są uwolnieni 
od wszelkich opłat szkolnych.

— W pisy uezniów do c. k. wyż. szkoły re
alnej w Stryju na rok szkolny 1876/7 odbywać się 
będą w ostatnich dniach sierpnia. Późniejsze zgło
szenie się tylko w wyjątkowych wypadkach będzie 
uwzględnione. W roku szkolnym 1876/7 zostanie 
otwartą YII. klasa.

— Obwieszczenie. Z powodu otwarcia kolei



— Moda W obec wojny. Wojna nie oszczę
dza nikogo, kapryśna nawet moda ulega jej wpły
wowi, nie pod względem wszakże, jakby mógł kto 
przypuszczał', odpowiedniej oszczędności i skrom
nych przyborów, ale wprost przeciwnie, wpływ ten 
objawia się w rażących i ekscentrycznych kolorach. 
Wojna — krew leje się na Wschodzie, najmodniej
szym więc kolorem w Paryża je s t obecnie — czer
wony. —  „Dama umiejąca się cenić" —  są słowa 
listu z Paryża udzielonego przez jednę z czytelni
czek Gaz. Tor. „nie ukaże się na ulicy, rozumie 
się w powozie, bo o innych nie ma tn mowy, jeśli 
przynajmniej połowa jej kostiumu nie jest koloru 
czerwonego. Rozmaite bywają odcienia tego koloru, 
ale do najmodniejszych liczą się: ponsowy, szkar
łatny (kardynalski), a nadewszystko sułtański (ronge 
sułtan) wymyślony na cześć Abdnl-Azisa, czy też 
Murada. Barwa ta  będąca najbardziej en vogue nie 
da się określić słowami; jest to tnięszanina prze
różnych kolorów, które w połączeniu tworzą dziw
ny, a szczerze mówiąc szkaradny kolor czerwony. 
Oryginalnym tym kolorem najwięcej ubierane są 
suknie niebieskie, z szarego płótna i blanc creme. 
Kto nie lubi kolorów krzyczących, może się ogra
niczyć na kilku kokardach lub wstążkach, ale kra
watka, ubranie kapelusza i parasolka kolom suł- 
tańskiego są „indispensables.“

—- Zamiana kobiet za armaty. Pewien ku
piec wiedeński, bawiący obecnie w Adenie, w połu
dniowej Arabii, w liście do „Fremdenblattu" pisze 
między innemi dnia 18. lip ca : Jak  wiadomo, wice
król egipski jeszcze w roku zeszłym wydał był 
wojnę cesarzowi Abisynii, Kassajemu, poczem dwie 
armie egipskie z kilku baterjami dział stalowych 
Kruppa wtargnęły do tego kraju. Szczęście jednak 
nie służyło Egipcjanom ; poniósłszy kilka dotkliwych 
klęsk mnsieli wojownicy kedywego sromotnie ucho
dzić z Abisynii. Cesarz Kassai, nanrągawszy się z 
pobitych nieprzyjaciół, w tryumfie i z bogatym łu
pem wojennym powrócił do prowizorycznej rezy
dencji swojej Adowy. Pomiędzy łupami owemi znaj
dowało się także kilka sztuk dział stalowych Krup
pa, które cesarz Kassai umiał należycie ocenić, 
zwłaszcza że abysińska artylerja posiadała dotąd 
tylko ciężkie, odwieczne jakieś indyjskie lub egip
skie armaty, niewytrzymnjące żadnego porównania 
ze stalowemi. Radość cesarza nie miała grin icgdy  
przekonał się o doskonałości tej wydartej nieprzy
jacielowi broni, oddał więc działa te do użytku 
swej artylerji, stare zaś kazał sprzedać sąsiednim 
państwom murzyńskim. Z gotowością kupienia pię
ciu sztuk tych armat zgłosili się dwaj kacykowie 
plemienia Somalich, koczującego na zachód od mia
s ta  Berberah, ofiarując się „zapłacić" za nie cesa 
rzowi abisyńskiemu pięknemi niewolnicami Somalit- 
kami, bardzo posznkiwanemi na Wschodzie, a tc 
trzy  piękności somalickie za jednę armatę. Cesarz 
Kassai wnet dobił tego romantycznego targu i na 
kilka dni przed 18. lipca odbił od wybrzeży Ber- 
berahn okręt, wiozący 15 somalickich niewolnic dla 
władcy Abisynii.

— Najmłodsza królewna angielska Bea- 
trir, jak  donoszą z Londynu, ma pójść za przykła
dem swej starszej siostry, królewny Ludwiki, która 
wyszła za mąż za markiza d’Ormond, i poślubić 
markiza Stafford, najstarszego syna i spadkobiercę 
księcia Sutherland, który posiada największe dobra 
ziemskie w Anglji.

— Z Berna donoszą z d. 23. b. m., że Do
browolska , która strzelała do ks. Gorczakowa, 
uznaną została przez lekarzy za zdrową na umy
śle, lubo egzaltowaną, stawać przeto będzie przed
zwykłemi sądami.

— Stan zdrowia kardynała Antonellego 
ma być bardzo zatrważającym; podczas jednej z 
ostatnich wizyt Pinsa IX. jakie tenże mu złożył, 
kardynał zaledwie poznał papieża.

kiego u Brandta, Don Pedro II przy pomniku Koś
ciuszki, Polacy w Northeim w Ameryce , Sprawo
zdanie z czynności komisji konkursowej w W arsza
wie i list Sewera (dok.). Wzbogacanie się muzeum 
narodowego w Raperswyln (dok. ); Nekrologja; Dro
bne wiadomości literackie, naukowe i artystyczne. 
Adres redakcji Ruchu littrackiego we Lwowie, 
przy ulicy Kurkowej 25. — Ruch literacki kosztu
je kwartalnie we Lwowie 3 z ł r . , na prowincji z 
przesyłką pocztową 3 złr. 50 ct.

-— W 20 Nr. pisma Ze Messager de Vienne 
rozpoczął się druk powieści Krytyka Ostrowskiego 
„Thyrza". Przedmiot wzięty z życia lorda Byrona. 
Nazwisko autora jest już pewną rękojmią wielkiej 
wartości tego utworu. Przy tej sposobności musimy 
zanotować że „Ze Messager de F.ennejest pismem 
redagowanem bardzo Starannie, dla nas Polaków 
pożądanem, ponieważ dość często i gorąco zajmuje 
się sprawami polskiemi. Redaktorem jego, jak  wia
domo, jest nasz rodak p. B. Wołowski, który wy
dawał przedtem Ze ALssager d ’Orient, ale jakkol
wiek redakcja pism tych jedna, różnica pomiędzy 
niemi wielka. Messager de Vienne jest pismem 
ożywionem i sprawie polskiej bardzo przychylnem, 
która była zaniedbaną od Messager <T Orient. Mo
że te wady jego pochodziły stąd, że redakcję wte
dy prowadziła inna osoba, a sam pan Wołowski 
był nieobecnym w Wiedniu i organizował wtedy 
swoje stosunki na Wschodzie, które obecnie dają 
pismu Messager de Vienne pewność wielkiego po
wodzenia. Pismo to donosi, że sławny obraz Sie
miradzkiego „Świeczniki Nerona" będzie wkrótce 
wystawiony w Kunstlerhaus w Wiedniu.

—  Tygodnik ilustrowany w nr, 33., II  tomu 
(og. zh. nr. 881. tom 34, serja IH  podał bardzo 
zajmujący, pięknie a z gruntowną znajomością r; 
czy napisany artykuł pana Felicjana Suryna p. . 
„Świętopełk, książę Pomorza gdańskiego", którego 
dokończenie jeszcze nastąpi, — K łosy  w nr. 580 
iprócz dalszego ciąga artykułu Stefana Baszczyń

skiego („J. I. Kraszewski w życiu i pismach") do 
którego pan Kajetan Kraszewski dodał małą po
prawkę w art. „Do redakcji", podane są 2 ryciny 
Tuchanowicz, murowanka gdzie zwykle przemiesz
kiwał Adam Mickiewicz i pałac, tudzież rycina do
mu w Karlsbadzie „znm Pfeil", w którym mieszkał 

Adam, bawiąc u Karolowych Warów i opisa
nie onego bardzo dobrym stylem przez Adama Mie- 
leszko-Maliszkiewicza.

— Pani Callierowa przetłómaczyła z angiel
skiego na polski znakomitą powieść amerykańską 
Bret Heart’a  „Gabriel Lonroy."

—  P. Eliza Orzeszkowa w Gazecie Lubelskiej 
drukuje bardzo zajmującą nowellę pod tytułem 
,Szara dola*'.

— P. Stanisław Kamiński, który wykończył 
kilka medalionów wybitnych osobistości, daje obec
nie Warszawie portrek lirnika, „co skonał grając 
na lirze," Syrokomli.

— Jeden z młodszych krakowskich rzeźbiarzy
Kurzawa wykończył dzieło większych rozmiarów, 
mianowicie grobowiec Rufina Piotrowskiego, o 

którym jn i pisaliśmy, a który ma być ustawionym 
Tarnowie. W  utworze tym p. Kurzawa złożył 

nowy dowód talentu, pełnego przyszłości.

Wiadomości literackie, naukowe 1 
artystyczne.

—  Treść urn 35. Ruchu literackiego-, Polskie 
Towarzystwo przyrodników imienia Kopernika i o 
potrzebie Towarzystwa filologiczno-historycznego 
(artykuł wstępny); Etude i Scherzo, nowela przez 
dr. Bonawenturę Kopcia; Sierota, wiersz M. Rodo- 
cia; Pojedynek Kazanowy z Branickim w W arsza
wie, według rękopisu archiwum Wróblewieckiego, 
wydał W. T.; Bohaterowie Grecji, przez Eugeniu
sza Yemenis, z francuskiego przełożył Władysław 
Tarnowski (c. d.); Na Wyszehradzie przez W. K. 
S. Zabłockiego (dok.); Wspomnienie z wystawy o- 
brazów we Lwowie (artykuł drugi); Przerwanie 
blokady, powieść przez Juliusza Verne (c. d.); Ko
respondencja z Wenecji; Miscellanea: Mapy arche
ologiczne Galicji i Kaliskiego, Rys dziejów litera
tury polskiej Zdanowicza, Następca tronu niemiec-

Gospodarstwo, przemysł i handel. 
Lwów. S p r a w o z d a n i e  t a r g o w e  z dnia 

25. sierpnia 1876 roku: Pszenicy 70*54 kilogramów 
6 zł. 22 c.; żyt* 69*— kilogrm. 5 zł. 41 c.; jęcz 
mienia 59*—  kilogrm. 3 zl. 47 c.; owsa 43 -  
logramów 2 zł. 79 c.; hreczki 63 — kilogrm. 4 zł. 
05 c.; prosa 75*— kilogrm. 5 zł. 04 c.; grochu 
76*— kilogrm. 5 zl. — c.; soczewicy 76*— kilo
gramów 5 zł. 20 c.; kuknrudzy — *— kilogramów 
— zl. — c.; fasoli 75*— kilogrm. 9 zł. 23 c.; ziem
niaków 80*— kilogrm. 2 zł. 52 c.; siana 100 kilo 
1 zł. 61 c.; słomy 100 kilo 1 zł. 97 c.; metr knb, 
drzewa twardego 3 zł. 72 c.; miękkiego 2 zł. 68 c. 

Miejski urząd targowy.
Lwów d. 26. sierpnia 1876.
Wiedeń 24. sierpnia. Na dzisiejszy ta rg  do

wieziono żywych cieląt 2760, żywej nierogacizny 
940, żywych owiec 14.708. Cielęta płacono żywej 
wagi 36 do 58 złr., żywa nierogacizna 42 d 
złr. Owce płacono za 100 kilo mięsa 36 do 48 złr. 
zwyż 9000 zakupiono dla ezportu.

Wilhelm Amirowicz. 
Cafe Stirbock.

W Filadeliji otworzoną zostanie w miesiącu 
wrześniu b. r. wystawa owoców i bydła.

Dotyczące zgłoszenia wnieść należy do komi
sji, wiedeńskiej dla wystawy w Filadelfji.

Z Izby handlowej i przemysłowej.

Tel<ramy i ostatnie wiadomości.
W rubryce: „Z t e a t r u  w o ju y "  skreślony 

jest stan rzeczy aż po 24. rano. W tym czasie 
zapadła uchwała ministrów serbskich, aby się 
udać do mocarstw o medjację. Aż tu po wręcze
niu odnośnej noty konsulom nadchodzi późnym 
wieczorem z Aleksinaczu następujący biuletyn 
do Czerniajewa, który w stylizacji belgradzkiego 
biura prasowego tak brzm i:

W szóstym dniu [24. sierpnia] walki 
pod Aleksinaczem, odnieśli Serbowie zna
czne zwycięstwo nad dwa razy silniejszym 
nieprzyjacielem. Turcy zaczęli sypać szańce 
przed liniami serbskiem i, Serbowie prze
szkadzali im i zmusili ich do bitwy w o- 
twartem polu, w której Turków zupełnie po
bito. Turcy uciekali aż za Katun, i opuścili 
całe terytorjum od St. Stefana aż do Mora
wy. Uciekając, pozostawili na pobojowisku 
zapasy większe działowej amunicji, kilkuset 
rannych i zabitych. Tylko nadzwyczajnemu 
zmęczeniu sześciodniową walką przypisać 
należy, iż Serbowie nie mogli ścigać nie
przyjaciela rozbitego.

Turcy znajdują się jeszcze na lewym 
brzegu Morawy, gdzie w ostatnich dniach u- 
sypali kilka szańców. Chociaż znużone woj
ska serbskie, są jednak pełne zapału.

Do tego biuletynu serbskiego ilustracją jest 
druga depesza:

A le k s in a c z  25. sierpnia. Pułkownik 
Horwatowicz idąc od Kniażewaczu, pojawił 
się podczas walki pod St. Stefan na tyłach 
armii tureckiej, zagrażając jej lewemu skrzy
dłu. W  skutek czego w wielkim popłochu, 
korpus, walczący pod St. Stefan, cofnął 
się ku dolinie Morawy, ścigany przez Serbów 
aż ku Katunowi.

Dwa te telegramy, zestawione razem, uzu
pełniają się nawzajem. Ze strony serbskiej pod
noszą to cofnięcie się Turków do znaczenia wiel
kiego zwycięstwa. Tymczasem zapasy amunicji i 
kilkuset rannych i zabitych są jedynemi trofeami 
nie podczas walki zdobytemi, lecz podczas cofa
nia są pozostawianemi, które wymienia biuletyn 
serbski. To wcale nie świadczy, aby pod St. 
Stewan bitwa znaczniejsza była stoczona i zna
czne Serbowie odnieśli zwycięztwo. Skoro zwa
żymy, że to jest bardzo górzysta okolica, gdzie 
bardzo trudno jest prowadzić działa, więc nie 
wzięcie ani jednego działa, a przytem nie wzię
cie ani jednego jeńca, prócz rannych, jest dowo
dem, iż Turcy do Katuna odległego o trzy ćwier
ci mili od St. Stefana tj. ku dolinie Morawy co 
fać się musieli dosyć w porządku. A cofali się 
kn głównym swym siłom, które, jak Serbowie 
donosili, na samym lewym brzegu Morawy liczą 
50.000 żołnierza.

Z dodatku w biuletynie serbskim, iż Turcy 
znajdują się jeszcze na lewym brzegu Morawy, i 
usypali tam kilka szańców, zdawałoby się wy
pływać, iż już ich niema na prawym brzegu Mo
rawy. A wszak wojsko tureckie z pod St. Ste
wan cofnęło się za Katun, które leży o milę od 
prawego brzegu Morawy. Z drugiej strony nad
mienić trzeba, że Turcy główne swe siły skon
centrowali na prawym brzegu Morawy i głównie 
ztamtąd, z usypanych oszańcowań bombardowali 
Aleksinacz, pod St. Stefan zaś dopiero zabierali 
się do,oszańcowań, tj. przygotowywali atak na 
Aleksinacz.

Jakie znaczenie pod względem strategicznym 
ma to spędzenie Turków z pod St. Stefan, tego 
dziś jeszcze nie można osądzić. Jeżeli Serbowie 
będą mieli podostatkiem wojsk, iż i Aleksinaczu 
bronić i od St. Stefan będą mogli zejść do doli
ny Morawy powyżej Aleksinaczu i ztamtąd za
grozić komunikacji armii tureckiej, stojącej pod 
Aleksinaczem, doliną Morawy z Niszem, to wte-

dy będą musieli Turcy odstąpić od ataków na 
Aleksinacz i cofnąć się aż do Nisza.

Dotąd oficerowie i żołnierze moskiewscy dą
żyli jako ochotnicy do Serbii dwoma traktami; 
na Rumunię i na Warszawę i Wiedeń, lecz od
kąd Rumunia znaczniejszy transport ochotników 
zatrzymała w Rumunii z powodu, że przejeżdżali 

z bronią, w mundurach, zaczęli ochotnicy z 
południowej -Moskwy udawać się do Serbii na 
Brody i Lwów. Wczoraj przejechał pierwszy, 
znaczniejszy Transport, przedtem jechali tylko 
pojedynczy ochotnicy. Przez ten napływ ciągły 
Moskali do armii serbskiej i objęcie przez nich 
wszystkich posad oficerskich a teraz i wielu pod
oficerskich, walka Serbów przeciw Turcji staje 
się coraz więcej walką między Moskwą a Tur
cją. Nie może Moskwa z obawy, aby wszystkie 
mocarstwa nie oświadczyły się przeciw niej, pro
wadzić wprost wojny z Turcją, więc prowadzi 
ją pośrednio swojemi , pieniądzmi i swoje- 
mi żołnierzami, których jako ochotników wy
syła.

W ostatniej chwili odbieramy następujące 
telegramy:

W iedeń d. 26 sierpnia „Wiener Abend- 
post* reprodukuje wczorajszą wiadomość po
daną przez „Politische Corr.“ o wdrożonej 
przez Serbię akcji pokojowej.

Haga dnia 25 sierpnia. Król udzielił 
austryjackiemu następcy tronu (z powodu je
go pełnoletności) Rudolfowi wielki krzyż 
niderlandzkiego orderu lwa.

Paryż d. 25 sierpnia. Ajencja Havas 
zapewnia, że w skutek porozumienia między 
mocarstwami, podpisanemi na traktacie pa
ryskim, mają one wszystkie nie wyjmując 
Moskwy zaproponować następujące punkta 
jako podstawę w traktowaniu o pokój: U- 
trzymąnie ks. Milana na tronie serbskim, 
zapłacenie kosztów wojennych przez Serbję 
i danie Porcie prawa trzymania załogi w 
w jednej z fortec serbskich na granicy Turcji,

POCIĄGI KOLEJOWE z głównego dworca: 
O d c h o d zą  ze L w ow a.

DO PODWOŁOCZYSK : (z głównego dworca ;
rano o godz. 6 min. 20 (pociąg pospieszny); 
w południe o godz. 12 min. 5 (pociąg mię- 
szany); w nocy o godz. 10 min. 57 (pociąg 
osobowy.)

DO CZERNIOWIEC: i*ano o godz. 6 min. 50; 
(pociąg pospieszny); w południe o godz 12 
min. 50 (pociąg mięszany); w nocy o godz. 
11 min. 48 (pociąg mięszany).

DO PODWOŁOCZYSK (z Podzamcza): w połu
dnie o godz. 12 min. 26 (pociąg mięszany); 
w nocy o godz. 11 min. 32 (pociąg mię
szany).

DO STANISŁAWOWA (przez Stryj): rano o 
godz. 6 min. 5 (pociąg mięszany) i o godz. 
5 min. 10 wieczór.

P r z y c h o d z ą  d© L w o w a :
Z KRAKOWA: o godz. 5 min. 50 rano (pospie

szny) — o 9 godz. 45 min. w nocy i o 10 
godz. 55 min. rano — o godz. 8 min, 5 
wieczór.

Z CZERNIOWIEC: o 10 godz. 13 min. w nocy 
(pospieszny) — o 4 godz. w nocy i 3 godz, 
5 min. po południu.

Ze STRYJA: codziennie o 7 goz. 10 min. wie
czór i o godz. 8 m. 52 rano.

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 
WIEDEŃ 26. sierpnia 1876. 

godzina 2. minut 18. po południu.
Akcje fran.-aust. 11.—. Węgier, kred. 122.25
Anglo-austr. 72.75. Unionsbank 68.—
Kolej Kar. Lud. 201.25. Nordbahn 181.75
Kolej połudn. 75.25. Kolej Alfóld. 103.—
Kolej Elżbiety 160.50. "  '  '
Węg. Nordostb. 101.25. Rndolfsbahn
Wiener-Bauges. — .— . Węg. Ostban.
Galic. indemniz. 85.50. Losy z r. 1864
Franco-H. Bank — .—. Verkehrsbahn
Losy tureckie 16,25. Baubank-Act.
Kolej państw. 280.— . Bajikverein
Wied. Bauver. 5.75. Losy węgier.
Marki niemieckie ct. 59.40.
Akcje kredytowe — .— .
Usposobienie: mdłe.

WIEDEŃ 26. sierpnia 1876. 
godzina 10. minnt 45 przed południem.

Kolej Lw.-czer. 120.75
------------  108.T5

32. 
133.' 
82.1

56.50 
70.25

Akcje kred. 141.50
Unionsbank 68.— 
Kolei Kar. Lud. 201.25 
Franko-austr.
Losy z r. 186 
Staatsbabn 
Ostbabn
Rubel papierowy —.—

Lwów, z Izby handlo 
«ej dnia 26 sierpnia. 
J. Akcje ta  sztukę. 

(bez knpon* bieżącego.) 
Kolej gaL Kar. Lud.

_ Lwów. - Czara. - Jassy 
Banka bip. gal. po 200 zł. 
Banka kred. gai. po 200 zł. 

II . Listy ta st. ta  100 zł.
z bieżącego.)

kred. gal. 5 pr. i

plącą)Xda płacą) żądi

Węg. poż. prem. po 100 
Turecka poż. kol. po 400

Akcje bankowe. 
iglo-austr. po 200 zł. 1 
(denered. au. 200 zł.

Zakł. kr. dla han. i prze 
Zakł. kr. węg. 200 zł.
Tow. esk. n. aust po 500 zł. 6; 
Franco - austr. po 100 zł.

Tow. kred. miej. 6 pr. w. a. 
(i Galic. bank hip. 6 pr. w . a 

„ Zak. kr .włość. 6 pr.w.a
Bana nar. austr. m. k. 6 pr

65
8850 

9450 95—

W  teatrze hr. Skarbka.
W  niedzielę d. 27. sierpnia 1876.

Po raz pierwszy:

Nocleg w Apeninach
Operetka w 1. akcie Aleks, hr. Fredry. 

Muzyka Henryka Jareckiego.
O S O B Y .

Anzelmo, właściciel małej 
gospody w Apeninach

Antonio, syn ) Anze,ma 
Lizeta, córka)
Fabricio, Toskańczyk 
Rozyna, jego narzeczona 
Bombalo, szarlatan

. Koncewicz. 
P. Mikulski. 
Pna Szirer.
P. Zboiński. 
Pni Skalska.
P. Dobrzański.

Podróżni, żandarmi. — Rzecz dzieje się w gospo
dzie Anzelma w Apeninach, na granicy Toskanji. 

Rozpocznie:

Nikt mnie nie zna
Komedja w 1. akcie Aleks, hr. Fredry. 

O S O B Y .
Linkowski.Marek Zięba 

Klara, jego żona 
Czesław, jój brat 
Sławnicki, major 
Łapka, lichwiarz 
Kasper, służący Marka 
Marta, żona Kaspra 
Urzędnik policji

Pni Bieńkowska, 
P. Liedtke.
P. Galasiewicz, 
P, Dębicki,
P. Skalski.
Pna Chęcińska. 
P. Nowicki.

Straż i słudzy Marka. — Rzecz dzieje się w mie
ście w domu Marka.

Początek o godz. wpół do 8. wieczór.

72.50Anglo-austr. 
Vereinsbank.
Kolej połnd.
Losy tureckie.
Oblig. indem.
Wied. Tramw. 
Napoleondor 9.69— 
Usposob. silne.

75 50

Berlin, 25. sierpnia. Russ. Banknoten 267.70. Cre
dit. Act. 235.—. Lombarden 124.50. Galizier 83.20 
Staatsbahn 467.50. Bnmfinier 15.30. Oesterr.-Bank- 
noten 168.75. Usposobienie—.

N a d e s ł a n e .
Dr. Medycyny KARCZ

od kilkunastu lat s p e c j a l i s t a  i  a u t o r  „ P o r a 
d n i k a  w  s ł a b o ś c i a c h  w e n e r y c z n y c h  i  przy
datkiem o S a m o g w a ł c i e "  leczy g r u n t o w n ie  wszel
kie słabości weneryczne i skórne, tndzież zgubne skutki 
samogwałtu: pollucje i impotencję. „Poradnik” (drugie 
wydanie) kosztuje 1 zł. 20 ct. — Ordynuje codzień od 
godz. 3—10 i od godz. 2—4 we Lwowie, ul. Wałowa 1. 8. 
Udziela także rady lekarskiej listowuie i wyseła lekarstwa.

K ancelarja
Dr. Klemensa Źukotyńskiego

adwokata nadwornego i sądowego we Wiednin 
znajduje się przy Franzensring pod 1. 14.

(6. Oppolzergasse.)

„ „ „ 6 pr. okroe.
Banku kip. gal. 6 pr 
G*L zakł. kred, włość. 6 pr

w. a. ..........................
I II . L isty dłużne 

ta  100 t ł .
Ogól. roi. kred. zakł. dla

Galioji i Bukowiny 6 pr. 
losowanie w 16 taż .

Tew. kred. miej. 6 pr. w. a. 
IV . Obligi ta  100 tł .  
ia iw ń ttcy jn e  galic.
Poi. kraj, z r. 1873 po 6 pr. 
Loty miasta Krakowa

„ ,  Stanisławowa
V. Monety.

Dukat holenderski . . 
Dukat cesarski . . . .
Póf°imperjał rosyjski’ . 
Babel rosyjski srebrny 
Babel rosyjski papierowy 
Pruskie bilety kasowe 
100 Marek niemieckich 
Srebro . . . . .  
Kupony w srebrze 
Wiedeń, 24. sierpnia. 
Powszechny dług pań

stwa (ta  100 eł.) 
Bant, austr. w bankn. 5 pr. 

■ _ „ w sreb. 5 _
1839 całe losy (m. £.) 

9 < 1839 % losu ,  
i  A  1854 po 250 zl. 4 pr.

1860„500zł. w .s.6 „ 
> <  1860 ,100  „ ,

1864 „ 100 .  ,  „ 
Listy zast. dom. po 120 5 ,  
Oblig. indem. (100 t ł . )

86 40 
79 75 
86<O 
88 56

66 35 
69 90 

251 —
249 -  250 
107 50 
11125
116 60 . 
133 60 133 71

Gal. bank. bip. po 200 zł 
Gal. bank dla band, i przem

po 200 zlr...................
Gal. żaki. kr. ziem, po200zł. 
Renten bank po 160 zł. 
Banku nar. austr. po 600zŁ 
Banku pow. aust. po 200 zł. 
Dnionbank po 140 zŁ 
Yereinsbank po 100 zł 
Verkehnb. pow. po 140 tł 
Wied. bankver. po 100 t ł

Akcje kolei. 
Albrechta po 200 z ł . . . 
Alfóldzkiej po 200 zł. sreb. 
Dniestrzańskiej ,  „
Elżbiety „ m. k.
Ferdynanda półn. po 1000

Fraac. Józ. po 200 z ł .____
Kel. gal. Kar. Lud w. po 200

zł. m. k.......................
Lw. Czer. a Jas. po 200 zł. 
Mor. SzL (oent) po 200 
Aust pół. zach.po200zŁ 

,  ,  lit. B. po200z ł,
Rudolfa po 200 zł. 
Siedmiogr. po 200 w. a. 
Staatseisb. Ges. 200 zł. w. a. 
Sfidbahn po 200 zł. srebr. 
Tramwaj- wied. po 200 zł. 
Węg. galic. (Łup.) po 200 
Węgiers. pół. wschód, po

200 zł. sr.....................
Węg. wach. (Ostb.) po 200

853 —

58 50

84 —

131 60 
36 50 

107 75

1 0 8 -
75

Węgier. poi. kol. po 120 il

zł. w. a.

Akcje preemysłowe. 
Budo w. Tow. aust. po 200 zŁ 

,  wied ,  100 ,
tanich pom. ,  100 ,  

Listy tost, ( ta  100 t ł . )  
sncred.allg. Setfipr.s. 

,  spłać, w 33 lat 6 pr. wa. 
Gal. Tow. kr. ziem. 4 pr. w .a.

5 pr. w.

Obligacje pierwszeń
stwa kol. ( ta  100 zł.) 

Albrechta po 300 zŁ 6 pr
100 zł............................

—Ifóldz. 200 zł. 5 pr. sr. w. a. 
Czeska z. 300 zł. 5 pr. i 
Dniestrzańska 300 „ „ 
Elżbiety po 5 pr. sr. w. s. 

—i. 1862 6 pr. . . 
i. 1870 5 pr. . .

„ _ J .  1872 5 pr. . . 
Ferdynanda pół. 6 pr. m. k 

,  ,  6 pr. w. a
GaL K^L. 300 il. 5 pr. w. w ,  

II. em. 6 pr. „ 
UI. om. 1871 30 

,  lV .em.*S00zł.6pr.
Lw. Czer. Jas. I. em. 1865 

300 zł. 6 pr. srebr. w. a.
Lw. Czer. Jas. U . em. 1867 

300 zł. 5 pr. srebr. w. a.
Lw. Czer. Jas. III. em. 1868 

300 zł. 5 pr. srebr. w. a.
Lw. Czer. Jas. IV. em. 1872 

300 zł. 6 pi. srebr. w. 8.
Rudolfa po 300 zł. 6 pr. 

— w. z. . . . . 
l 1869 p* 300zł 
6 pr. srebr. w. a. 
1872 po 800 zł. 

srebr. w. s. 
fr. 500 pr.

Rapiery loteryjne ( t t ł .,  
■ Zak. kr. dla handlu i prz 
; -  Klary po 40 zł. m. k. . 
i — Kegfevich po 10 zł. m. k.

Krakowska po 20 ii.
Palffy po 40 ,  ,  .
Rudolfa po 10 ,  ,  .
Kjs. Salm po 40 ,  „ .
S t  Gecois po 40 ,  ,  .
Stanisławowska (poż.) pt 

20 zł. w. a. . . 7
Waldstein po 20 zł. m. k
Windiszgratz po 20 zŁ ,

(Dewizy 3 miesięczne.
Berlin 100 mark. . .

. Frankfurt 100 mark . .

. Hzmbnrg 100 mark. mark
Lotidyu 10 ft  sterl. .
Paryż lę« irank. .

— b pr s
•A) Siedmiogrodz. 1

..SLAYIA- 
Biiiih wzajem, ubezpieczeń

w  P r a d z e .
Z a k r e s  d z ia ła n ia :

A) U b e z p ie c z e n ie  ż y c io w e  
w lóżnycb kombinacjach, z pomiędzy których na większą 
zasługują uwagę:

I. a) Zabezpieczenie kapitału wypłacić się mającego, je
żeli ubezpieczony pewnego roku dożyje ;

b) Zabezpieczenie na korzyść dzieci, premię opłaca’oj
ciec lub opiekun tylko za życia w czasie, w którym trwa 
ubezpieczenie.

II. Zabezpieczenie na wypadek śmierci w różnych kom
binacjach.

III. Spółki dla wzajemnego odziedziczenia (asocjacje).
B) Ubezpieczenia elementarne

IV. Ubezpieczenia od ognia budynków, ruchomości i za
pasów, tak większych jakoteż i mniejszych posiadłości.
J e n e r a ln a  R e p r e z e n ta c ja  d la  G a lic j i  i B u k o w in y  

w e L w o w ie  R y n e k  1. 4 5 . ||60 i—3

&
@1

Oświadczenie.
Dowiedziawszy się, iż obiegają pogłoski, jakobym z Jg, 

wynagrodzenia szkody, za spalony młyn parowy w Ho- 
®  rodence, zadowolony nie był — czuję się być obowią- @  
®  zany w interesie prawdy, na korzyść Galicyjskiego ogól- ®  

nego Towarzystwa Ubezpieczeń we Lwowie, podać do 
powszechnej wiadomości: iż likwidacja spalonego młyna 

gg parowego, zaraz po pożarze, ku zupełnemu memu zado- 
woleniu przeprowadzoną została i zlikwidowana kwota, @  

®  zł. 72.000 bez zwłoki, w gotówce, i w całości wypła 
®  coną mi została. Za szybkie i sumienne przeprowadzenie 

tej sprawy, składam Dyrekcji Galicyjskiego Ogólnego To- 
warzystwa Ubezpieczeń we Lwowie niniejszem, moje 

ME najszczersze podziękowanie. 3694 i—3 £
®  Z Wysokiem poważaniem S©

Jakób baron Romaszkan.
Horodenka w sierpniu 1876.

W aptece
M. Kulaka w  Brodach

jest miejsce wolne dla L<J25A’IA  
z odpowiednietni świadectwami.

3451 4—3

*

| t s ! | L  ftsSli
«ł i |S! i

i  wIw  I!
C h ło p c a

do handlu korzennego
3587 poszukuje handel i—3

Karola Balłabana.

Urzędnik

grodzeniem d w ó c h  najwięcej t r n e c h  
u c z n ió w  do szkół średnich na wikt i 
stancję, podejmując się troskliwej opieki i 
należytego prowadzenia. Bliższej wiado
mości udzielają z grzeczności księgarnie : 
.Seyfarth i Czajkowski" w Rynku, i„W Ł  
Bełzy" w hotelu George.” 3696 1—6

S < O O O O O K

Godne uwagi! §
Przy poczynającym się roku szkol- Q 

nym mogę upewnić szanownych ro- A 
? dziców i opiekunów, że znajdą w mo- T  
]  im B i u r z e ,  wybór N a u c z y c ie -  Q 
t l e k  i  N a n c z y c i e l i  uzdolnionych A 
l w j w k i  niemieckim, francuzkim i T  
J grze na fortepianie, do ukończenia i U  
l  początków nauk, którzy poszukują po- A
r sady w kraju lub za
F żądanie wykażą się i

" dnych i znanycn. ą
a nadzieję, że Szanowna P. T. Z 

r Publiczność, raczy i nadal zaszczycać 1 
)  mię swem zaufaniem, a wszelkie zle- (  
ś cone mi iuteresa, obowiązuję się za- t  
£ wsze z jednakową gorliwością i su- j  
3 miennie sałatwiać 3595 1—4 Ł

Józef Birkle C
) właściciel Biura wywiadowczego we (

Lwowie, Rynek 1. 40. J

u c z n ió w
szkół publicznych na stół i stancję 
z zapewnieniem rodzicielskiej opieki 
i odpowiednich wygód. Wiadomość
n M . S z u l a k i e w i c z o w e j  przy 
ul P i e k a r s k i e j  1. 1 4 .  naprze
ciw ul. Gliniańskiej. 3598 1—3

s Ważne dla szanownej P. T. publiczności! *
jjj Pracow nia kuśnierska
j J ó z e f a  U r^ in ieg p o  *
2  we Lwowie przy ulicy Sykstuskiej Nr. 2.
J  Przyjmuje wszelkie r o b o t y  k u ś n i e r s k i e  tak damskie jakoteż i męzkie 
ńt f u t r a  wraz p o k r y c i e m ,  także wszelkie galanteryjne r o b o t y  należące do 
k  r o d z a j u  f u t e r .  Oraz wykonuje wszelkiego rodzaju c z a k a  i c z a p k i  k
□  uniformowe t. i. dla pp. wojskowych i urzędników, jakoteż c z a p k i  cy- £  

wilne zimowe 1 letnie także 1 liberyjne.
k  Obstalunki tak w miejscu jak z prowincji wykonuje jak najsumien- k
2  niej i najstaranniej, uskutecznia wszelkie reperacje wyżmienionych przed-

miotów lnb artykułów. 3397 7 -  j2
k  Polecając się z najgłębszym szacunkiem szanownej PT. Publiczności k
□  jako fachowy w tym zawodzie 2
M J ó z e f  1’r z in i, specjalista.
fe P r z y j m u j e  t a k i e  f u t r a  u a  la t o  d o  p r z e c h o w a n i a .  k



■poszukuje Bie do realnego inte- 
-*reau — bek n a jm n le jse e -  

go r e z y k a  - k a p ita l i -
f , albo jednego lub dwóch sp ó l-  
k ó w  z kapitałem 6—1 0 .0 0 0  
. Interes ten może przynieść bęz 

' n a jm n ie jsz e g o  r e z y k a  —
> Kapitaliście pewnych 20 prc., zaś

<$pó!njkowi pracującemu w interesie 
najmniej 30 p rc ..' a jeżeli dobrze 
ę  pójdzie to 50— 00 prc.

Z Łaskawe oferty u prasza sio 
j  pod adresy X. Y. poste restante 
ę  Czerjięlica. 3515 2- '

Z a k ł a d

wyższy naukowy żeński 
J . C ie le s k ie j

przyjmuje -tymcząsowo zapisy w domu 
pod 1 54-, dom L « w a ko w s k i e g o 
ul. Halicka na dole (na prawo). i i

BENSINA Dra Fesfs Capsules,
1 stich  kilo' 55 e t  przy 10 kilo 80 c t  'najpewniejszy środek przeciw rzęteczce. 
i J _ 1 .  .  białym nplawem i jch skutkom. GłównyT a le  v e n e e k l .kw « aptece ,«nm weisscu eim-

) najmielszy śnieżnej białości kilo 24 c t .h o r n ” altstadter Bing N. 551, I. dalej 
.p rzy 10 kilo 20 ct. w A p te c e  A. T en - u J . Fnrsta aptekarza na Poric. A. F ili- | 
c z y n *  T a rn ó w . 3184 2 - 5  pęka Karlsplatz, B. Fragnera, Kleimseite.

W Aptece obwodowej
w K o ło m y j:  i

otwartą je-t posada od 15. września,
<lla Asystenta lub  Magistra ”  

farm acji. 3 5 7 0 2 - 2 !  
Oferty pod adresą E d w a rd '

S te n z e l aptekarz w Kołomyji.

RODZICE
poszukujący dla swych dzieci, n czę -  
sssczająryrli <lo s z k ó ł  p u b lic z 
n y c h , umieszczenia, w którem znajdą 
staranny dozór, wszelkie wygody, repety- 
cje przedmiotów szkolnych, naukę i kon
wersację języka francuskiego raczą zgło
sić sie do domu przy ulicy Zimorowi- 
cza Nr. 6. 1. piętro. 3526 2 - 3

Do odstąpienia lokal na sklep
z calem urządzeniem, jakoto: sz a f , la d y  itp., g a z o w e g e  o ś w ie t le 

n ia  i przynależności wystawy,

o r a z  W  y sp r^ a ce tla ż
Rosyjskich samowarów i miednic mosiężnych 

także m ie d n ic  i  m is e c z e k  d r e w n ia n y c h  
Wiele zaś innych artykułów, jako

R u m u  i niektórych gatunków H  e r b a  t y
po znacznie zniżonych cenach. 3643 1—?

Tłuszcz am erykański
(Grea of Canade) bardzo skuteczny d li wszelkiego rodzaju skór i obówia 

jako chroniący od zaschnięcia i wilgoci poleca

A. P o p ł a w s k i
Lwów, ul. Hetmańska Nr. 6 przy walach.

P rz ez  J e g o  c e s a r s k ą  M ość  
Franciszka Józefa I. 

odznaczona wyłącznym przywilejem

Trucizna na szczury.
je s t  p ra w d z iw a  do n a b y c ia ; 

we LWOWIE u pp. K. łskierskiego, 
J. Beisera, Z. Ruckera, P. Mikołą- 
scha, w STANISŁAWOWIE u Sta- 
chera v. Sebenitz; w KRAKOWIE 
u p. M. Jaworskiego. 3155 19—20

C en a  s z t n k i  5 0  c t .

nanaje twarzy i powłoce ciała

CR&HE-OBIZA
DE N IN O N  DE L L A i i.O S
L. LEGRAND, dostawcy perfum wieln 

panujących domów
207, ulicą Saint-Honore w P A R  Y Ż O  
i w głównych magazynach perfum we 

Francji i  zagranicą.
We Lwowie w aptece P. Mikolascha, 

w magazynie galant. P. Strzyiowskiego 
i pp. Bayer i Leona. 2936 3—24

W  Zupełna wysprzedaź "W
w sklepie pod firmą,

O . T . W i n c k l e r a
wszelkich, tow arów

k o l o n i a l n y c h ,  k o r z e n n y c h ,  
farb wodnych i olejnych 

we wszystkich odcieniach
(Olejne farby najdelikatniej w najlepszym pokoście roztarte 

tak gęste jak i do nakładania rozrzedzone.) 
P rzedew szystk iem  poleca się

o u ą  f a r b ę e»>g
do malowania pokoji w ciemnych i jasnych odcieniach, wolną 

od trucizny, zatem nieszkodliwą; 
w s z y s tk ie  ro d z a je  la k ie r ó w  

do lakierow ania powozów, m ebli i spzętów żelaznych 1 
drew nianych oraz z potrzebnem l pędzlami. 

L a k ie r  d o  z a p u szcz a n ia  p o d łó g  
który w okamgnienia schnie, a predewszystkiem do galonów używanym 

bywa i podłogę ciemno żółtawo przeźroczyście zabarwia.
M asę d o  fr o te r o w a n ia  p o d łó g  

w różnych odcieniach od jasno żółtego do ciemno brunatnego, i bezbarwną. 
W sz e lk ie g o  ro d za ju  o le jk i  e t e r y c .n e  

dla f a b r y k a c j i  l i k w o r ó w  i p e r f u m e r j i .  
OLIWĘ DRZEWOWĄ.

Smarowidło belgijskie do sm arow an ia  m a szy n  i  powozów . 
Zupełnie świeży prawdziwy p r o sz e k  p e r sk i  

uznany jako najlepszy środek przeciw wszelkim nieprzyjemnym owadom.
Wszelkie gatunki WIN węgierskich i zagranicznych 

czerwone i białe w butelkach.
H E R B A TĘ  chińską i  karawanową,

rum, arak, esencję pończową.
R ó in e  k o r z e n ia  i  z io ła  d la  a p te k i,  k a d z id ła ,  m y d ła  
z  o l iw y  t u r e c k ie j , j a ło w ie c ,  g rzy b y , k u r k i  i  szp u n ty  

d r e w n ia n e  d o  b e e z e k .
Ceny są znacznie obniżone, aby jak najrychlej uprzątnąć 

istniejące zapasy.
Wszelkie zamówienia z prowincji będą jak najspieszniej 

wykonane.
Zarząd masy rozbiorowej.

Ważne Ważne
J u ż  1. w r z e ś n ia J u i  1. w r z e śn ia

dla właścicieli psów.
Najmilszem ze wszystkich domo

wych zwierząt je s t bez zaprzeczenia 
p ie s , jako najwierniejszy towarzysz 
ezłowieka. Użyteczność- swoją okazuje 
on w różny sposób skutkiem swoich 
różnorodnych własności. Przywiązanie 
psa do swego pana, czuwanie nad włas
nością, używanie do polowania, do lek
kiego zaprzęgu, nezyniły psa niezbę
dnym ; on jest naszym przyjacielem ze 
świata zwierząt Doskonalsza organiza
cja budowy psa sprowadza, że prędzej 
podpada chorobom, jak inne zwierzęta, 
szczególnie zaś bardzo często żalą się 
myśliwi na utratę psów swoich, któ
rych bystre i wybitne zmysły sUno- 
wią o powodzeniu na polowaniach. 
Powiększej części giną psy na zarazę; 
ważną być zatem musi wiadomość o 
ąnteczce weterynarycznej Franciszka 
Jana Kw izdy  w Kornenbnrgn, która 
posiada wypróbowane lekarstwa prze
ciw chorobóm psów, mianowicie: 
P i g u ł k i  d l a  p s ó w  przeciw

kurczom, gichtoni i reumatyzmowi 
O i zatwardzenu. Pudełka 1 zł. 
O le je k  przeciw świerzbom, par

chem i przeciw innym wyrzutom 
skórnym u psów. Flaszka 1 zł. 50  c.

O le j  b a l s a m ic z n y  Bittuera, 
przeciw' robakom w uszach u psów.

' Flaszka 2 zł. 2Ó c.
Tych artykułów dostać można : 

we iiWOWie u pp. K. łskierskiego, 
J. Beisera, Z. Rockers, f .  Miko- 
las-ha, w STANISŁAWOWIE u Ste- 
(Shera v. Sebenitz ; w KRAKOWIE 
u p. M. Ja  orskiego. 3154 9—11

C IĄ G N IE N IE

losów państwowych i  r. 1864
P rom esa  na  los z  r . 18 6 4

k o s z tu je  ty lk o  8  z ł. 2 5  c t . 1 s te m p e l.
GŁÓWNA WYGRANA 3 87 6 -  5

der Administrntion

1 3 0 0 .0 0 0  z l.:
W  e c h s le rg e s o h a f t

„Mercnr” Wollzeile Nr. 13.

Lokal-Veranderung.
Gefertigter beehrt sich, eiaem P. T. Pablikum anzuzeigeu, dass 
er nunmehr sein k. k. concessionirtes

^ L u e t k u i i f t ^  -  I ł u r e a n
im  H o te l P a r ts , Z bnm er-N r. 11.

eróffnet bat.
In demselben werden vermittelt: Kaufe nnd Verkaufe von 

Realitaten, N e r m le tb u n g e n  v o n  W o h n n n g e n , Yerkaufe 
und Verpacbtnngen von landwirthsehaftlichen Gtttern, Verkftofe 
von forst- und landwirthschaftlicien Froducten, Placirungen 
ron Oekonomen, Maschinisteu und Fórstern, so wie alle Kate- 
gorien von Dienstsuchenden (m it  A u in a h m e  v o n  D ie n st-  
b o ten i und Herbeisehaffang von indastriellen und landwirth 
schaftlicben Arbeitern etc. etc.

Aucb besorgt derselbe die Unterbringung von N clm l 
k n a b e n , die zu Ende der diesjahrigen Vakanzen hier eiaau- 
treffen habeu, in  K o s t  n a d  Q n a r tier .

Alle geehrten AufcrSge werden stets entgegengenommmen 
und prompt effektuirt.

L. Rosenblatt.

C ena loco  L w ów  2 7 5  z l., z p a sa m i 2»O zł. 
O n a  m lo ca r u i rę cz n e j 1 1 5  z l. z  w ie lk im  k ołem z a m a c lio w e m  1 25  z l.

P o d z i ę k o w a n i e .
<J W go  A . S z e lisk ie g o  kupiłem małą młocarnię na jednego konia do folwarku o 150  morgów j 

ornej ziemi. Kupując, żądałem systemu bębnowego z listwami. Wny Szeliski wybrał mi sam na swoją odpowiedzial- 
nrść wistem sztyftowy i umożabwł nabycie młoearni takowege systemu zwłoką wypłaty, chociaż mnie wcale nie znał. 
Otóż nietylko że masyyna o mchu bezpośrednio pasowyn jest tek pojiriynczą, że ją bez żadnego montera sam ja- I 
den z siekiernik.em w dwóch godziuach ustawiłem, że do menażu żelaznego dala się z łatwością zaaplikować siecz- | 
karnia Bentalia, —  a'e dzi danie mkcarni przeszłe wszelkie me oczekiwania. Jeden k«ń lichy ślepy, jeden robo
tnik. który nakładał i troje małych dzieci, wymłóciło, świeżego, wilgotnego jęczmienia, dużych snopów, w przeciąga 
9 godzin 30 kóp, a wymłóciło tak. że ani ziarnka w słomie nie zoetąlo. Uważając, ie  mlocarnia taka jest skar- j 
bem .dla małego gospodarstwa dc 3 0 0  morgów, zalecam ją każdemu — i zapraszam do mnie na próbę, ktokolwiek 
byłby jeszcze Tomaszem. A Wmn M zeliubiem n składam niniejszem moje podziękowanie.

Poświadczamy powyższe: J ó z e f  Sokołow ski,
M ich a ł. N adach ow ski dzierżawca dóbr. dzierżawca dóbr,i członek Towajz. agronomicznego
W alerian  E rzyszto fo w iez  z Uścieczka, Iwaaie 9. sierpnia 1876. I
J a n  ̂ Lew icki, proboszcz w ląjanip.g 8677 1 1

DiHii bankowy i wymiany
IS ID O R  ( O I I \

we L W O W I E  N r . 1 . u l ic a  T ea tra ln a  
w gmachu dr. Boińskiego,

kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wartościowe po I 
kursie dziennym i udziela na takowe pożyczki gotówką, j 

Wszelkie losy państwowe i prywatne sprzedaje 
za spłatą ratami.

P r z e p r o w a d z a  poży c z k i h ip o te c z n e  w in s ty tu c ja c h  I 
k r a jo w y c h  1 z a g r a n ic zn y ch .

P r z y jm u je  k o m is o w o  kupno i sprzedaż p r o d u 
k tó w  r o ln y c h  i u d z ie la  n a  t a k o w e  z a lic z k i. I 

gag?- Zlecenia z prowincji najpunktualniej i najspieszniej J 
załatwia się. 3174 r

j. tn  iio iin i
c. k. nadworny optyk i mechanik

we Lw ow ie ul. Karola Ludwika 1. 9.
p o le c a  p o  n a jp r z y s tę p n ie j sz y c h  c e n a c h :

O kulary  i CWikery W mttł:«ity<-h kolorach i Oprawach od 1 zł. począwszy. 
B in ok le  teatra lne o 6, 8 i 12 szkłach od 5 złr.
Binokle służące do tea tru  i w polu od 10  zł.
Dalowidze do p o low an ia  od 3 zł.
B arom etry m etalow e  wyrób dokładny, od 9  zł.

„ do m ierzen ia  wysokości.
„ n ape łn ion e  zyw em  srebrem  od 4 zł.

Term ometry potrzebne do fibryk, gorzelń, piwowarń, lekarzom, po
kojowe, kąpielowe, do okien, cieplarń itd. od 5 0  ct.

Areom etry mianowicie: tra lesy , sacharom etry , w a g i do wódki, miodu, 
wina, ortu, ługu, lodu itp.

Maaometry do m ierzen ia  ko tłów  parowych. 3448 4—20
M aszyny e lek tryczne (lecznicze)
Przyrządy inżynierskie: T eodolity , s to ły  miernicze, in stru m en tu  

niwelacyjne i ła ty  rozmaite, busole leśne, p la n im e try  itp.
R eiseelgi, ta śm y  miernicze, libele  itp.

N a p ra w ę p r z y jm u je  s ię .
Zamówienia z prowincji uskutecznia się bezwŁcznie.

Dr. Bella preparat

p r z e c iw  o s la b ie n in l Towarzystwo spożywcze
___;odliwy preparat przyczynia sie do strawnóści w wysokim stopniu,

prawia soki i krew i wpływa w sposób zadziwiający przez swą wzmacniają-
• ■ J— —  -i—.-------o* całe organizm. Trzy pudełka po zł J.60 są

jakoteż . w y sk o k  fr a n c u s k i  1

C. k. wyłącz.

Płyn uzdrawiający dla koni.
(R e stitu tio n s F lu id )

wyrabiany przez Franciszka Jana Kwizdę w Korneuburg. 
który przez c. k. władzę sanitarną starannie zbadany, a następnie przez 
Najjaśniejszego Cesarza Franciszka Józefa I. wyłącznym przywilejem

zaszczycony został.
Płyn ten utrzymuje konia nawet przy najcięższej pracy aż do późnych 

lat w sile, czyni go odważnym i wzmacnia go zwłaszcza przed ciężką 
pracą i po wielkDm natężeniu; dalej płyn ten jest bardzo poinocuym przy 
leczeniu konia na reumatyzm, skaleczeuie, opuchnięcie ścięgui, zwichnięcie, 
ochwat i t. d. Flaszka kosztuje 1 zl. 40  c,

Z pomiędzy licznych świadectw potwierdzających najskuteczniejszą 
działalność tego c. k. uprz. płynu, przytaczamy następujące :

Wielmożny pan:e ! Dla stajni mniej używam tylko własnych lekarstw 
jestem bardzo niedowierzającym względem tak zwanych cudowuych śród

ków, — muszę jednak z obowiązku i podłujg sumienia potwierdzić, że 
skuteczniść pańskiego uzdrawiającego płynu przewyższyła moje oczeki«a- 
nie. Rozpuszczony w gorącej wodzie p' łączonej z mydłem, — sprawie, że 
ścięgna wyschnięte jak drzewo, stają się miękkiemi jak skóra, zatwardziałe, 
a nawet zastarzałe graczoly, leczą się radykalnie, jeżeli środek używanym 
bywa racjonalnie i alkoholem rozpuszczany. Kolki w najwyższym studjum 
sprowadzające zapalenie kiszek, wyleczyłem zapomocą pojedynczego natarcia 
flanelą bez żadnej innej pomocy, owinąwszy konia w koce na przeciąg 
kwadransa. Koń po spokojnem przetrwania tej kuracji odzyskał w krótkim 
czas:e zupełny apetyt i wesołość, gdy przedtem pode-as jazdy chciał się 
gwałtownie na ziemię rzucić, tak, że go z wielką trudnością zdołano za
prowadzić do stajni. Zachowuję pana z dalszem wyliczeniem pochwal, a 
powyższe dla tego tylko przytoczyłem, ażeby z wdzięcznością uznać, że 
pański środek, tak dobrze na nieprzewidziane przypadłości, których posia
dacz koni najmniej się obawia, podaje pewną, i prawie niezawodną po 
moc, a prócz tego przez swój trwały zapach czyści powietrze w stajni 
lepiej, jak spirytus kamforowy.

Przyjm pan wyrazy szarunkn i t. d.
Wiener Neustadt. K s ią ż ę  R o m a n  A u e r s p e r g .

P ra w d ziw e  w yroby roeterynaryjne są  do n ab y c ia :
We L w o w ie : Konstanty Iskierski, apt P. Mikolascha, apt. J. Beisera, 
ygmun. Ruckera (dawniej Tomanka), Jakóba Piepesa; Władysława Tępy, 

apt., w handluSt. Markiewicza; w K r a k o w ie  M. Jawornicki w rynkn gł. kam. 
Kirchmajera, p Józef Jahn, tudzież we wwystkich niemal miastach królestwa 
Galicji są składy urządzone, które od czasu do czasu dzienniki podają polskie 
w ogłoszeniach.

-  D la zawarowania się przeciw, falszowaniom,
JL x  z i u u u i  UgM»* uprasza się na to baczyć, i i  p łyn  retłytn- 

cyjny Franciszka Jana K w izdy  jest tylko ten praw dziw y, który c. k w yłą
cznym przywilejem odznaczona, i nie potrzeba go przemieniać z innemi podobnemi 
fabrykatami, dalej zwraca się na to uwagę, iż na kaidej etykiecie proszku kor- 
newburtkiego , moje n iżej zamieszczone nazwisko napisane czerwoną farbą się 
znajduje, uważam przeto za mój obowiązek uwiadomić, ie  są w handlu fałszo
wane środki, które złoione są z bezskutkujących i nawet szkodliwych ingre
diencji, przed zakupnem których ostrzegam.

K to b y  m i fa łsze rz a  w s k a z a ł, k tó r y  n a d u 
ży w a  m ej m a r k i o e h r o m ie j , a b y m  g o  m ó g ł p rzed  sąd  
p o d c ią g n ą ć , o tr z y m a  w y n a g r o d z e n ie  d e  5 0 0  z lr . - ^ H

g a rd ła ,  ehrype , zapaleniu g a rd ła , zawrzodowaniu tCUKIERKI irry tae jiWw‘^ 4 1 e  1 gębie przez palenie tyton iu , zapobiegają dz ia łan iu  m erkyrjnsza  Lekarze zalecają

DETHANA

ustach, cuchnącemu oddechowi,
____ .  ___ ______, ,  ___ , __r____ ,  , JTjosaa. lić tarze  zalecają je  szcze-

gólńie/taiŻBodziejosń^ińoweóiB. profesorom’ i śpiewakom, albowiem utrzymują siłę organu głosu i sapobi.gaią stru
dzeniu gardu . _  w  Paryżu w aptecep. D ć t h a n a ,  FaaboUrg SŁ Denis, 90, we Lwowie w aptece p. Mikolascha, w 
Krakov ie w aptece p. T r  a u c  z y ń s  t  ieg ,o  pod Koroną, i u wszystkich znaczniejszych aptekarzy, którzy utrzymują 

środki lekarskie zagraniczne.  2922 7 - ?

n FILCOWE
najnowszego fasonu i wszelkiego koloru 

po złr. 1.80. 2, 2.50, 3, 3 50, 4, 4.50, 5 1 5 50.

|po zł. 3.50, 4, 5, 6, 7 i praw dziw e angielskie n a jle p 

szego gatunku po 8 z ł.
Przeważnie zwracam uwagę panów z prowincji, którzy Lwów 

iuawidzają, by nie pominęli sposobności we własnym interesie, by 
według nowo wynalezionego conformatera miarę wziąć sobie po
zwolili, która zachowaną zostanie, a według której kapelusz tak 
dubrze dobrany zostanie, że ani bólu, ani żadnego nacisku na gło
wie. nie wywiera, można sobie wtenczas porząduy kapelusz listo
wnie zamówić, a takowy będzie się stosował do wszelkich życzeń 
zamawiającego i nie narazi na przesyłki zwrotne i kosztowne.

Objąwszy po ojcu moim F. F ia la  znany zaszczytnie w kraju 
handel wyż pomienionych przedmiotów, dołożę wszelkich starań , 
ażeby punktnalnością, rzetelnością i doborowym materjałeui zjednać 
sobie i nadal względy Szanownej P. T. Publiczności.

O liczne zamówienia uprasza

K a r o l  F i  ii l a .
fabrykant kapeluszy we Lwowie.

-A p te k a

P i o t r a  M i k o l a s c h a
w e  E w o w i e

utrzymuje główny skład na Galicję

Kropli amerykańskich i Eliksiru
od  b ó lu  zęb ó w

H ip o lita  Majewskiego z Warszawy,
i które na wystawach w Petersburgu, Moskwie i Wiedniu nagrodami I 
|  zaszczycone zostały. Oprócz w składzie głównym krople nabyć można I 
i także w aptekach pp. dr. FI. Sawiczewskiego, W. Redyka i J , Tran- 

I czyńskiego w Krakowie; w Czerniowcach n J. Sebnircha, w Gnieźnie i u P. §chnmana; w tPiedniu n J. Pserhtfera. 3259 2 -

cxxxxxxxxxxxxi

we Lwowie
P l a c  D o m i n i k a ń s k i  Nr. 1. 

potrzebuje w celu zaprowiantowania swoich składów na zimę-:
Masła —  Sera dzieżkowego. —  Kartofli. —  Grochu okrągłego. 

i|Kapusty kiszonej białej drobno szatkowanej, —  Ogórków i rydzów kiszonych.
'• Grzybów świeżych. —  Cebuli. —  C/.osnyku.

Wszystkie powyższe artykuły muszą być w najlepszej jąkości. Oferty
[należy adresować do Dyrekcji. 3568 >,

FRANCISZEK KOWARSKI j 
fabrykant powozów i

M w e W ie d n iu  j
M Miasto, S c h o tte n g a sse  H ó lk e r b o f  N r. 8 . J

poleca swoje wyroby chlubiące się e lagancją, trwałością, taniością po ja k  I

M L o lla  p r o s z k i  ^ e i d l i c k i e .

J e d y n ie  p r a w d z iw e , jeżeli na każdem pudelku znajduje się na ety
kiecie orzeł i moja kilkakrotnie odbita firma. W skutek wyroków sądowych skon
statowano powtórnie fałszowanie mojej firmy i marki ochronnej; ostrzegam przeto 
Publiczność przed kupnem tycb falsyfikatów, które wystawione jest na okpiszostwo.

C ena o p ie c z ę to w a n e g o  p u d e łk a  o r y g in .  I  z ł ,  w . ą .
Prawdziwe sprzedają znakiem ł  oznaczone firmy.

Ló d k a  fr a n c u s k a  i s ó l . Najpewniejszy środek domowy dla 
cierpiącej ludzkości na wszystkie wewnętrzne i zewnętrzne zapalenia; na 
rozmaite słabości -, do użycia na ból głowy — uszów i zębów, aa blizny 

rany, na owrzodzenia skirowe, zapalenie ócz, sparaliżowania i zrapie-
ia wszelkiego rodzaju i t. p. 3156 7—?

W e fla szk a ch  w raz z p r z ep isem  u ż y c ia  8 0  ct. a . w.
Prawdziwe do nabycia u firm znakiem -j- zaznaczonych.

O
l e j  t r a n o w y  z  w ą t r o b y  d o r s z a ,  sporządzony przez M. 

jkrohn et Co. w Bergen (No.-wegja.) Ten tian  jest jddynym, który z pomię- 
dzy wszystkich innych w handlach się znajdujących gatnuków, do celów le

czniczych się przydaje.
C ena fla sz k i w raz z  p r z ep isem  u ż y c ia  1 z łr . a . w;

A. M O LL, Tachlauben, w pobliskości Bazaru, we Wiedniu.
Prawdziwe sprzedają znakiem * naznaczone firmy:

"1 A. Reichc 
, trf* ] M. I ipt., [xftiradach (zf*] E. Grunnspann ap., Ł ,

[ if ]  B- Witosławski, apt. w Czermowcach, [i*] tg. 8ch|irch, [x] G. Alth apfej 
[ t]  J. Golichowski apt., w Dobromiłu [ if* ] N. błotewska ap., w Drohobyczu [i*] 
Jozef Aleiiewicz ap., [i*] L. Dobrzeniecki, apt., w Glinianach [i*] A. Hełm, ap; 
w Gurahomora [i] E. Bołezat ap.; w Halicza  [i] A. Godzoner apt., w Husia.-. 
tyn ie  [i] W. Czerski, w Jarosławiu  [i*] Józ. Rohtns ap.; w Kamionce [z] L. Zawał- 
kiewicz, w Krakowie [i] dr. Flor, sawiczewski, ap., [i+*] W. Redyk apt. U tl 
M. Jawornicki [ if ]  K. Wiśniewski apt., [xf*j Józef Jahu, [i] A. Bazan apt., w Ko
manowie [i] Ant.Mfiller, apt.; w N owyr r,4.bu tir Inui:—u r -
atcrkjewicaa “  ~  j z»..
óchlesinger,
w Rzeszowie | if* | 3. Schaitter e t Go., w Sototwsnie |z ’J Joz. Uodoiy, apt., 
sławowie [r|-J Alb. Amirewicz apt., [k*j F. Stecher apt., w Stry ju  [i] Z. Drą- 

w.ki apt., w Camopolu [x+*J F. Jamrogiewicz ap , [ i f ]  A. Morawetz spadkob.
Ł Mich, Perl apt., w farnowie [if* ] W. T. A. Wielogorski, [ i f l  P. Mfidner & 
Comp., [ if ]  F. Leszczyński, w Wadowicach [ i f l  Ig. Brosig, w W ojniczu [zl C. 
*’ ' - w Zaleszczykach [i] Kodebsdri & Com., w Zbarażu [i*l Ed. Krnłi

i r» n nr fTzdfrilbftJlh Tw4**l T Uln/ilr Ustrzykach [zf*] J. Riedl aptekarz.

■Wyjawia, właściciel i odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański. Z drukarni .Gazety Narodowej* J. Dobrzanskidgo i K. Groniana. Zarządca 1A SkerL
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